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Marszałek Piłsudski

o obronie Lwowa

Podczas, gdy cała niemal polska siła zbrojna

walczyła pod Lwowem, warszawskie „trąby

jerychońskie" grzmiały pustemi oskarże-

niami na Komendanta

 

 

(Ciąg dalszy)
-__ Było to takie sprzeczne z wszelką strategją że zdawało sięniemożliwe by ludzie ci mogli długo się utrzymać. Jeżeli zdołali,

to właśnie dzięki swej wartości moralnej. Żołnierz na tem przed.
murzu naszej Polski, którym jest Lwów, gdzie wszystkie wiatry
ze wszystkich kierunków dają sobie rendez vous, gdzie zatem jest
względnie trudno do wytrzymania nawet dobrze ubranemu człowie›
kowi, żołnierz ów wytrzymywał nieraz pół nago, nieraz boso, nie-
raz głodny, gdyż aprowizacji dostatecznej dać nie było można.
Wszędzie gdzie byłem, widziałem duchai pewność, że się wytrzyma.
Kampanja lwowska należała, zdaniem mojem, do najcięższych rze-
czy, które żołnierze wytrzymali, Nie dziwię się wcale wrażeniu
cudzoziemców, którzy potem ze łzami w oczach opowiadali mi o bo-
haterstwie żołnierza naszego, który w takich warunkach pracować
jest w stanie. Mówili mi, że jeżeli kiedykolwiek wątpili o prawach
Polski do Lwowa, to widok żołnierza polskiego, który w tych wa-
runkach, w tym piekle życiowem, w którem żaden inny żołnierz
dwa tygodnie przetrwać by nie potrafił, to widok tych żołnierzy,
którzy z zapałem bronili tego miasta był dostatecznym motywem,
aby przyznać go Polsce.

MORALNA -STRONA -OBRONY
Powtarzam, proszę panów, wojsko składało się z trzech części:

z othotników lwowskich, liczebnie najmniejszej części, z liczniej.
szych od nich ochotników z Zachodniej Galicji i z najbliższych oko-
lic i z peowiaków, ściągni w drodze mobilizacji
broń, a którzy stanowili najliczebniejszą część wojska broniącego
Lwowa.

Przechodzę, moi państwo, dostrony moralnej obrony Lwowa.
Jest faktem niezaprzeczalnym, żezapał i chęć obrony zagrożonego
miasta w całej Polsce była bardzo wielka. To dodawfło zapału, do-
dawało wytrwania żołnierzom w ich ciężkich materjainie warun-
kach. Morale znaczenie miało i zachowanie się samego Lwowa.
Jestem starym żołnierzem, który wiele rzeczy jako żołnierz widział,
Dlatego też, przyglądając się Lwowowi w czasie swego pobytu, mia-
Jem, przyznam się, w pierwszej chwili niechęć do przeceniania zna-
czenia wojny pod Lwowem. Wojna tu nie miała tak silnego odde-
chu i oddechem swoim nie niszczyła. Nie płonęły tu pod gorącym
oddechem wojny tak, jak gdzieindziej iącletnie wieże koś p
jak źdźbło słomy, pod naciskiem wybuchów nie wality się wieże, ka-
mienice i wasze mieszkania, pod gorącym i zatrutym oddechem
wojny liście waszych parków nie opadały zatrute tak, jak to było
gdzieindziej. Pod gorącym oddechem wojny hie zamieralo życie
całe tak, jak to było gdz.eindziej. Oddech wojny mnie, żołnierzo-
wi, wydawał się łagodny.. Działał on jednak na miasto, - tylko
inaczej. Miasto o stukilkudziesięciu tysiącach mieszkańców ma
swoje konieczne potrzeby. Te potrzeby odcinała wam wojna. Wo-
da, asenizacja, aprowizacja - te przekleństwa życia w wojnie, dzia-
łały na miasto, robiąc powoli, lecz skutecznie zgubę miasta, zgubę
jego mieszkańców. Siłę tego działania czuć było w mieście, czuć
ją było przez zmysł powonienia, czuć ją było na bladych twarzach
dzieci, na zmęczonych twarzach kobiet i mężczyzn, na źniwie śmier-
ci, która chodziła po mieście, biorąc i chwytając drogie każdemu
człowiekowi osoby. To zatrucie powolnym oddechem wojny, bez
całej grozy wojny, bez tego całopalenia miasta w jednym wybuchu
- było może dla mieszkańców silniejszą próba, niż ten silny od-
dech wojny, który w jednej chwili niszczy tysiąc lat kultury i bu-
dowy iktóry człowiekowi żadnej nadziel w jednej chwili nie pozo-
stawia. Tu codziennie trzeba było walczyć o nadzieję, codziennie
walczyć o siłę wytrwania. Wojsko, rozrzucone na samym brzegu
miasta, tramwajem jeździło do okopów, wracając tramwajem z pla-
eówki do kawiarni, mieszając się z ludnośc'Żd Ludność stawała się
wojskiem, wojsko stawało się ludnością. en wpływ dowódców
nie mógł być tak silny, jak to codzienne przenikanie wojska do lu-
dności i ludności do wojska. ,

Istniała codzienrm zależność żołnierza od ludności i to codzien-
na zależność ludności od dobrego lub złego humoru swego obrońcy.
A trwało to tak miesiącami. I kiedym ja, jako sędzia wojskowy,
dający nagrody, odznaczający ludzi, myślał i przemyśliwał kampa-
nje pod Lwowem, to wielkie zasługi waszego miasta oceniłem tak,
jakgdybym miał jednego zbiorowego żołnierza, dobrego żołnierza i
ozdobiłem Lwów krzyżem orderu Virtuti Militari tak, że wy jeste-
ście jedynem miastem w Polsce, które z mojej ręki, jako Naczelne-
go Wodza, za pracę wojenną, za wytrzymałość, otrzymało ten qrder.

LWÓW I WARSZAWA

Lecz, moi panowie i panie, były w m.? walk o Lwów, przy»
najmniej dla mnie, a sądzę, że i dla innych, duże moralne przeszko-

się z.

  De Valera, aresztowany na wiecu publiczny/ żestarzał się zbacze
nie w przeciągu kilku tygodni z powodu trosk i źnjartwień.

 

 

Niepodległościowcy nadreń-

 scy proszą aljantów o

 

'pomoc

248ng obropy przed atakami pruskich szowinistów
q

DUESSELDOREF, 28 sierpnia.-
Liga niepodległościowców nad-
reńskich zwróciła się do aljan-
ckich władz okupacyjnych w Nad
renji z prośbą o udzielenie wszel
kiej możliwej moralnej i gospo-
darczej pomocy, przeciw szowie
nistom pruskim,którzy podburze»
ni przez rząd pruski, rozbijają
zgromadzenia niepodległościowe
i okazują w dalszym ciągu du-
cha zemsty pruskiej, który nie-
wątpliwie doprowadzi w nieda-
lekiej przyszłości do nowej woj.
ny j Prus przeciw Fran
cji i Belgji, Szowiniści. pruscy
jakkolwięk w olbrzymiej mniej-
szości, podburzeni przez urzędni-
ków pruskich terroryzują zwo-

Nadreńskiej, mimo pozwolenia
alianckich władz okupacyjnych
na odbywanie zgromadzeń niepod
ległościowych. 'Aljanckie władze
okupacyjne w Nadrenii znalazły
się w niezmiernie delikatnem po-
łożeniu z powodu rozwijającego
się ruchu ni ległościoweg
którego im nie wolno popierać ze
względu na warunki wersalskie.
go traktatu pokoju
Niemcom całość państwa niemiec
kiego, jak je pozostawił wersal-
ski traktat pokoju.

BOLSZEWICY PRZYWRA-
CAJA PRAWA AUTOROW

MOSKWA, 28. sierpnia.-Rzgd
bolszewicki przywrócił z powro-
tey obalone w 1917 roku prawo
autorskie, które po śmierci auto-
ra przechodzi w spadku na jego
najbliższą rodzinę, Prawo własno
ści dutorskiej odnosi się do dzieł
literatury, muzyki, tłumaczeń z

STRAJK W VERA CRUZ
ZOSTAŁ ZAKORCZONY
 

Komunikacja wznowiona po
5 dniowym zastoju.

MEXICO CITY, 28 sierpnia. -
Generalny strajk w mieście i staż
nie Vera Cruz w Meksyku został
zakończony, przy pośrednictwie
przywódców umiarkowanych ro-
botników i przedstawicieli rządu
federalnego, Natychmiast po wy-
równaniu różnie pomiędzy żąda.
niami radykalnych organizacji ro
botniczych i# przedstawicielami
władz stanowych i miejskich o-
raz właś i fabryk, została
podjęta praca w fabrykach i przy
wrócona komunikacja lądowa i
morska.

Unje górników węglowych o-

trzymały rozkaz: wyjścia

- na strajk

HAZLETON, Pa., 28 sierpnia,
- Rozkaz wyjścia w dniu 31 sier
pnia na. strajk 155,000 górników
w zagłębiu twardego węgla zo-
stał urzędowo przesłany urzędni-
kom poszczególnych oddziałów
uinji w całem zagłębju. twardego
węgla od Scranton do Reading,
Pa. Główny zarząd unji górniczej
zawiadamia poszczególne oddzia-
ły zorganizowanych górników że
praca w kopalniach twardego wę
gła ma ustać automatycznie w pią
tek 31 sierpnia o godzinie 12 w
nocy. \
„Tylko nadzwyczajny wypadek

może zapobiedz wybuchowi: naj-
~w: «historji
 

 
 

$215! ‘i minnlu- g0 węgla, a feaue

pełne poddanie się baropów we-

NARÓD TURECKI wo. |żądaniomgórników.

CZYŁ NA DROGĘ REFORM | GWAŁTOWNA BURZA

SPOŁECZNYCH I/POLIT. ® NAD STANEM INDIANA

Pragnie wejść do ródziny ta4"TNDIANOPOLIS, si€rpnia.-

- rodów cywilizowanych

ANGORA, 28 sierpnia. - Nowy
rząd turecki zamierza przekształ-
cić na sposób europejski polity
czne i społeczne życie narodu tu.
reckiego, i wprowadzić go doro-
dziny narodów. cywilizowanych.
„Oczy całego świata: zwrócone

są. obećtjie: miTaród turędki,„któw
ry skutkiem: wypadków dziejo-
wych przeżywa dzieje ›epokowe",
 dy i muszę się przy , jak pr ku do błędu,

że razu pewnego w Belwederze, gdy z codziennym rannym raportem
wchodził do mnie adjutant, by mi zameldować o audjencjach po-
wszechnych, znalazł mnie w niebywałej dotąd postawie. Przy boku
leżał pistolet i powiedziałem adjutantowi, patrząc mu w oczy i gro-
żać słowami: „Lwów, a strzelam". Adjutant przerażony wyszedł
i skreślił wszystkie audjencje w sprawie Lwowa. Przyznaję się do
tego faktu. Tysiąc trąb jerychońskich brzmiało wówczas po ca-
tej Polsce, złało oddechem niechęci i nienawiści, nie przeciw rusi.
nom, ale przeciw mnie, nie przeciw tym, którzy Lwów chcieli zabrać,
lecz przeciw temu, kto obroną Lwowa kierował. Tysiąc trąb jery-
chońskich burzyło mury nie wroga, bo tangle „koń śmiał" z tych
trąb jerychońskich, lecz moją duszę Naczelnego Wodza, który miał
cztery piąte swych sił nie gdzieindzie}, jak pod Lwowem, Trąby
jerychońskie narodowe grzmiały oskarżeniem o zdradę wszelką, sy-
czały jak płaz pełzający, by wzbudzić w obrońcach Lwowa bezsil
ność, gdyż nica oni nie wierzyć swemu dowódcy, gdyż mieli oni
mieć wątpliwość w stosunku do jego zamiarów, mieć wgtpiwość w

;*stosunku do jego rozkazów. :

(Ciąg dajszy nastąpi  

p premier. Feli. Bey, o-
głaszając program swego rządu
na przyszłość, W, skład nowego
rządu tureckiego wchodzą na-
stępujący ministrowie: -> ,

Feli Bey, minister
spraw wewnętrznych; Hodża Mus
sa Kiassem Effendi, minister wy-
znań religijnych; Serjid Bey, mi=
nister sprawiedliwości; Gen, Kra-
zm Pasza, minister obrony. kra-
ju; gen. Ismej Pasza, minister
spraw zagranicznych; Sefa Bey,
minister oświecenia publicznego;
Hassan Felhmi Bey, minister fi-
nansow; MohmudEssad Bey, mi
nister gospodarstwa narodowego;
Ferozi Bey, minister robót publi-
cznych, Marszałek Ferozi Pasza,:
szef generalnego sztabu.-arryji tu-
reckiej -  

Trzy-osoby zostały zabije, a kilka
' | zostało porażonych uderzeniami

piorunów podczas gwałtownej bu
rzy jaka przeszła ubiegłej nocy
ponad stanem" Indiana, Szkody
wyrządzone przez burzę obliczają
na, 100,000' dolarów. .*
 

Pasażerowie powodem kata-f mente +- .
- strofy.aeroplanowej

LONDYN, ›28 sierpinia.<-- Lot
nik neroplanu pasażerskiego z po
wódu zepsucia motoru. zmuszony
był do preerwanialotu i ladown-
nig.. Pasaterowle zauwakywsty
nagłe wstrzymanie działania mo-
toru, rzucili się Ru tyłowi
planu, czem zachwiali
gę aeroplanu, który spadł nd zie-
mię ze znacznej wysokości, Jeden
pasażer został zabity, <a reszta,
między nimi i lotnik doznali cięż-
kich obrażeń. Lotnik pó wydo=
byciu go z gruzów neroplanu, o-
świadczył, że byłby dokonał szczę
śliwie wylądowańia nia pobliskim
polu lotniczem, gdyby nie pani-,
ka wśród pasażerów, ›którzy na-
głem powstaniem z miejsc, za-
chwlali równowagą meroplanu i
spowodowali jego upade  

BANK NORGANA DAJE POLSCE --

100,000,000 D0

 

CHICAGO NAJWIĘK-

SZEM MIASTEM POL-

SKIEMAMERYCE

Ludność polska po meryhn
skiej stanowi największy

| . procent

„CHICAGO; 28 Sierpnia. -
Według ostatnich obliczeń ze-
branych przez miejski urząd sta-
tystyczny tylko 752,329 ludności
miasta Chicago stanowią rodo-
wici amerykanie, a z pozostałych

d Polacy st ią
najliczniejązą.grypę narodową w
liczbie 819,643. Następnie idą
Niemcy 285,216, Rosjanie 230,
000, Szwedzi 154,000, Irlandezy-

Francuzi 20,000 i in-
ne grupy›narodowe dochodzące
nieraz do kilkudziesięciu tysięcy.

Rozbiórka 7 amerykańskich
_ wojennych.

SAN FRANCISCO, 28 sierpnia.
-W portach nad oceanem Spo-
kojnym rozpoczęła się rozbiórka
7 starszych amerykańskich okrę-
tów wojennych zgodnie z warun=
Kami triktatu ezworporozumienia
o ograniczeniu zbrojeń morskich,
Siedem okrętów. skazanych na
rozbiórkę stanowiły jednostki bo
jowe pierwszej kategorji i dla nie
jednego państwa stanowiłyby po-
ważną flotę wojenną.

Gizak leczy reumatyzm upi-
ciem się „munszajnówką"

<---»
~J Norwich,. Conm.,
cierpiąc naból w kościach wy-
pił kilka butelek piwa domowej
roboty zmieszanego z pokaźną i-
lością księżycówki. Wyszediszy
na ulicę przewrócił się i nie mógł
powstać, aż mu pomógł przecho-
dzący policjant, który zamiast
do domu, odprowadził Gizaka do
więzienia. Sędzia skazał Giza-
ka na $20 % 1 $1164 kosz-
tów sądowych.
 

Pierwszy okręt pasażerski w

Gdyni

GDYNIA„Polska, 11, sierpnia.

 

(Pocztą), == Z-powothu "strajku
generalnego w Gdańsku, okręt
„Kentucky", który z Dunkirku
(Francji) płynął do Gdańska, na
wrócił do Gdyni i tam stanął na
kotwicy, Jądując: pasażerów.

Jest to pierwszy okręt pasażer.
ski w historji portu tego i mia-
steczka: Na okręcie tyn-przybył
do Polski Dr, F. E. Fronczak, ko-
misarz zdrowia w Buffalo wraz z
rodziną. W mieście z powodu te-
go podniosłego faktu entuzjazm.  

LARÓWPOŻYCZKI 

RZĄD POLSKI GODZI SIE NA WARUN-_

KI FIRMY MORGAN & HARRIES (0.
 

Protesty słodowew Poznaniu

(Specjalna wiadomość do „Nowego Świata")

WARSZAWA,,28-sierpnia, - Na nadzwyczajnem, posiedzeniu
gabinetu, rząd premjera Witosa uchwalił przyjąć warunki firmy
bankowej Morgan and Harries Co., w Paryżu, godzącej się na udzie-
lenie Polsce pożyczki w sumie 100,000,000 dolarów.

W Poznaniu przyszło do gwałtownych protestów na tle droży«
zny i głodu. Uqędnlcy i robotnicy nie mogąc wyżyć z otrzymy«

, urządzili w u

jng przeciw

wanych.

strację,

biegłą niedzielę olbrzymią demon=

mo:

wcy ustłówali złożyć winę na dawne rządylewicy, ale ku wielkteńfi

swemu spotkali się z

nych tłumów, które jednogłośnie oskarżały obecny rząd i "e-kdl,

o sp
prawicy i paskarzy został ściągnięci z

Po uchwaleniu odpowiednich

w spokoju do do‘méw.

w Polsce. O
trybuny.

rezolucji zgromadzeni rozeszli się

 

 

POLONIAW NEW BEDFORD, MASS. PRZVCO-

TOWUJE SIĘ DO WIELKIEJ UROCZYSTOŚCI
 

Dr. Wł. Wróblewski zaproszony do rozdania studentom pol»

skim nagród za najlepsze postępy w nauce

NEW BEDFORD, Mass., 28 sier
pnin. -- Pisina anglelskie wycho-
dzące w New Bedford, Mass, o-
głaszają, że-Polacy zamieszkali w
New Bedford, Mass., przygotowu-
ją się do wielkiej uroczystości na
rodowej z okazji przybycia do
New Bedford przedstawiciela" rzą
du polskiego w Washingtonie -
Dr. Wi. Wróblewskiego zapro-
szonegó FezWładze szkolne mia
sta New Bedford do rozdania stu
dentom i studentkom polskim spe
cjalnych nagród(medali) za naj-
lepsze postępy w nauce. Uroczy-
słość została wyznaczona na
dzień Święta Pracy (Labor Day)
3 września. =*
W tym celu został. zorganizo-

wany przez miejstową i okolicz-
ną Polonię specjalny komitet u-
roczystości w którego skład wcho.
dzą: Jan Głowacki, prezes; Józef
Pelc sekretarz i Henryk Bartkie-
wicz, marszałek. By uroczystości
nadać większego znaczenia i ko-
rzyści mateFfalejTKioralnej, Po
lacy zamieszka! w New Bedford
Taunton, Fall River i sąsiednich
miastach, Rhode Island, Warren,
Providence, Ceptral Falls i Woon
socket, postanowili złożyć specjal-
ny fundusz oświatowy, który zó-
stanie wręczony posłowi Wróble-
wskiemu--na opłacenie kosztów
nauki i utrzymania dla kilku stu-
dentów, mających przybyć tego

roku. z/ Polski na uniwersytely

amerykańskie. Poseł Wróblewski
 

GRECJA ZATWIERDZIŁA ALIANCKI |

TRAKTATPOKOJOWY Z TURCJĄ

Armja grecka postawionana-stopie pokojowej

STAN WOJENNY JEDNAK JEST ZATRZYMANY NADAL,

PRZEPOWIADAJĄ POW: *,

RÓT RZĄDÓW MONAR. .

CHICZNYCH NIEMIEC

WASHINGTON, 28 sierpnia,-

 

 

ATENY, 28 sierpnia. - Rząd
grecki w specjalnym dekrecie o-
głoszonym zatwierdził dzi/
siaj traktat. pokoju z Turc}, zi;
warly w Lozannie.. Inny dekret
wydany przez rząd grecki ogłasza ›
koń działań j

jest honorowym  przewódniczą-
cym komitetu funduszu pomocy
naukowej.dla studentów polskich
przybywających z Polski. Wice
przewodniczącym jest rektor ko-
legjum amerykańskiego Vassar,
Dr. Mac Cracken,

Organizacje polskie w New Bed
ford już się pospieszyły ze zło-
żeniem ze swej strony odpowied»
nich darów i tak: Klub Polsko-
Amerykański w New Bedford -
100 dolarów; Klub „Polonia" 13
dol,: Towarzystwo Pułaskiego 25
dol. Poszczególni członkowie ko-
lonji polskich składają swoje 0=
fiary do komitetu przyjzcia,
którego skład wchodzą: J. Gło-
wacki, J. Pele, sekretarz, i wk
kiewiez marszałek. Podczas uró-
czystości wręczenia przez amba-
sadora Wróblewskiego nagród
najpilniejszym i najzdolniejszym
studentom w szkołach publicz-
nych odbędzie się specjalna zbiór
ka na firmdusz zapomogowy dla
studentów polskich; który: prać
dopodobnie dojdzie do kilku ty«
sięcy dolarów ze względu na ol-

brzymią Ilość ludności polskiej,

która się zjedzie z całej okolicy .

dla wzięcia udziału w narodowej
uroczystości.

Rzymsko - katolickim fabry»

kantom księżycówki grozi

„klątwa"

MONTREAL, 28 sierpnia, -
Kardynał Begin prowincji Que-

 

 

nych list pasterski, grożąc rzue
ceniem .,.klgtwy". na tych" wakysth)
kich rzymskich katolików, którzy:
się zajmują fabrykowaniem księż
życówki, przez co narażają na-
utratę zdrowia szerokie masy IGd
ności, używające niezdrowej księ
życówki. Wędług wiadomości ze-
branych przez władze kościoła

-| rrymsko-katolickiego w Kanadzie
ludność katolicka prowincji Que-
beck. dddaje śięna: wielką:skglę"
TabryKowaniu ,,ksigkycowkI"~-

: ktorg wywozk-nastepnic_ do
nów Zjednoczonych jako prawdzi
wą wódkę kanadyjską ciągnąc z
 Przy ni hii w Niem : tego
czech w przeciągu jednego roku pomiędzy Turcją (i Grecją .i mie zyski.Y Farmerzy_ Francuzi ,
jest prawie pewnem, według prze zmniejszenie armji greekiej. do |-wzdłuż granicy kanadyjsko-ame-

jego: kongres liczebności na stopie j rykafiskie}; którzy do ni konania amer
mana Aswell, który powrócił w
ubiegłą sobotę z objazdu po Eu-
ropie i złożył sprawozdanie pre-
zydentowi Coolidge o politycz»
nem położeniu w krajach europej
skich. *   

 
jak również unieważnia wszyst-
kie ograniczenia. wydane" przez
rząd podczas trwania działań wo-
jennych, oprócz cenzury: prasy i
stanu wojennego, które zos
zatrzymane nadal, -- #» if

byli biedakami, z rorpotzgciem ;~
„wyrobu sprzedawa
›nięm jej do Zjednocz6-
nych, doszli do znacznej zamoż '
ności dorobiwszy się w niejed-

wypadku wielkiej 
 

beck wystosował do swoich wier« -«

handlu ołbrzy~. , .
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1
Przedkilkoma dniami z War: |

szawy:przyjechał pan Rom Ro-
mano, który w poniedziałek pu-
blicznie wystąpił na seansie eks-
perymentalnym urządzonym w
Domi „Narodowym.

Po,kilkuuwagach o znaczeniu
telepalji, teleenergji, suggestji i
byppozie, pan Rom Romano znie-
czulił ramię i język przez auto-
suggestję, poczem je przekduto
szpiłkami. Zaproszeni na estradę
obywatele ściśle kontrolowali pa
na Romano.
Następnym eksparymentem był

przejściowy stan katalepsji L. j.
paraliżu całego ciała. Stan ten
trwał 5 minut. Zebrana na sali
publiczność okazywała znaki nie-
zwykłego zdenerwowania na wi-
dok eksperymentatora gdy bu-
dził się z letargu, drgając jakby
w agonii.

Doświadczenia telepatyczne z
kontakteni i bez kontaktu wpra-
wiały w podziw tych, którzy ni-
gdy przedtem podobnych ekspe-
rymentów nie widzieli, Podobnie
próby masowej suggostji.

' Najciekawszym faktem było le
czenie chorób nerwowych przez
masaż magnetyczny.
Bardzo wielu sceptyków nau-

i uyłocsięwprawę felepatji 1
z gestji traktować poważnie, a nie

jako humbug.
Wieczór poniedziałkowy, acz

findnsowo nie dopisał (jak za-
wsze poniedziałki po piknikach,
wiecach i zabawach) zjednał pa-
nu. Romano bardzo licznych zwo-

_ lennikow.
Pan.Romano na ogólne żąda-

Anię „urządzi jeszcze jeden seans
wprzyszłym tygodniu.

Z RADY OŚWIATOWEJ

Zawiadamiam, że bardzo wa-
ine posiedzenie Rady Oświato-

wej odbędzie się w środę, dnia

$9-go sierpnia, o godz. 8:15 wie-

czór, w Domu Narodowym. Ze

względu, że w połowie miesiąca

września nastąpi otwarcie szko-

' ly uprasza się delegatów i ceły

personel nauczycielski o stano-

"przybycie na to posiedze-

nie, Zaznacza się, że Rada O-

światowa uzyskała na kierowni-

ka szkoły p. Gutowskiego, byłe-

go kapitana wojsk amerykań-

skich i polskich. -Upraszim o

zwrot biletów względnie pienię

dzy z zakończenia szkoły; zaś

if towarzystwa proszone sq 0 uist-

t, czenie podatków, ponieważ pie-

1 niądze są. potrzebne na zakupno
# > kmqlek innych przyborów
L3 szkolnych

SEKRETARZ.

AM Klubaamerykafixkich

obywateli polskiego

** pochodzenia ,

 

,T.%boię8-go września b. r.,
w-Domu Narodowym, pn. 19-23
St. Marks Place, w New Yorku,
odbędzie się Bal Klubu Amery»
kańskich :Obywateli -Polskiego
ochodzenia. Początek o godz.
ej wieczór. Wstęp 55 centów

z garderobą i War Tax.
Nasz klub, zważając na to, żę

Polska Szkoła w New Yorku jest
bardzo potrzebna, stosuje się do
uchwały w Radzie Oświatowej;

by własny gmach szkolny wybu-

f dować i postanowił ze swej zaba-

£ wy na tak świetny cel. dać 10
procent na Szkołę Rady Oświa-

towej
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Nieuczęśiiwywypldek

Wacław Beniś, lat 5, zamiesze
kały z rodzicami w domu por.
753 Fairview Ave., dostał na u-
rodziny piękny samochód,

Chocłaż samo ten był ma-
łych rozmiarów, 1 za siłę popę-
dową służyły nogi chłopca, Be-

się dumnym z tego pre
zentu wyjechał na ulicę.
Wskutek nieobeznania się z kle

rownikiem, Beniś skręcając, nie
obliczył zwrotu i przewrócił się
razem z samochodem, j
Upadek Byt tak nieszczęśliwy,

że dziecko zwichngto sobie pra-
wą rękę i lekarz pogotowia mu-
sieł go zabrać do szpitala Wy-
koff Heights na kurację.

 

DZISIAJ!
Odbędzie się w Domu Narodo- |

wym przy St, Marks Pl. posiedze
nie „Kółka Mandolinistów", Po-
czątek o gogz. 80) wiecz.  

 

 

 Btatek wpadł na berlinki płynące po rzece East - i popatrzele co się stało...

 

Gdy mieszkańcy domu por.
463 West 18 ulicy byli pogrążeni
we śnie i na ulicach panowała
grobową cisza, rozległ się nagle
głośny śpiew, wracających do do-
mu, z nocnej hulanki, mężczyzn.
Gdy nieznajomi zbliżyli się

przed wymieniony dom, Splew
ich zbudził 38-letniego Józefa Bor
gabercas, który schwyciwszy re-
wolwer, wybiegł na. ulicę.
Dogoniwszy oddalających się

mężczyzn „nerwowy" lokator po-
czął im wymyślać. Po chwili wy-
wiązała się bójka, w czasie któ
rej Borgaboreas skiemu-wayre
wolwer w 'stronę linkujących o
dał strzał, Kula Tła 31-letnieć
go Jamesa Hennessy, 434 West
19 ul.
Na odgłos strzału przybiegł po-

lojant, który dowiedziawszy się
o zajściu, aresztowął wszystkich
mężczyzn,
Rannego zabrano na stację po-

licyjną, gdzie po kilku minutach
ducha wyzlongh ..
Wobec tego, Barsa‘boreu został

odesłany do aresztu prewency}-

nego, jako winny morderstwa.

 

Na pokładzie okrętu „United States”  

 

Meat onn togo...Skandynawsko-Amerykańskiej linji,(Od reportera „Nowego Świata")Przybyłem do doku...Z trudnością torowałem sobiedrogę przez thimy publiczności,składającej się z rodzin, przyja-ciół i znajomych imigrantów.Zgiełk, piski, płacz, okrzyki ra-dości, mieszały się z tonami hy-mnu amerykańskiego „Star Span-głed Banner", który z werwą gra-ła orkiestra lądującego okrętu.Spuszczono pomost i cała na-wała urzędników cłowEh. emi
gracyjnych i reporterów * udała
się na okręl.
Po chwili, dowiedziałem się od

kapitalna okrętu, Duńczyka, nie-
których szczegółów o imigran-
tach Polakach. Przedewszystkiem
powiadomił mnie „lew morski",
że przyjechali:

Do New Yorka:
Staśkiewicz Marja do matki -

Szylko, 635 East 13 St.

Do Brooklyna:
Brylawski Stefan do kuzyna

M, Okrylewskiego, 37 Sudden St.;
Gieśliński Jan do kuzyna Kuczyń
skiego, 777 Summit SL.; Bochyii-
ski Ignacy do przyjaciela Chir-
murt, 91 Court St.; Sulewska Zo-
(ja, Marjanna, Anastazja, Cze-
sław i Anna do męża i ojca, 029
Grand St.; Wnerowski Czesław
do ciotki Lewandowskiej, 65 E-
merson Place,

Do Newarku
Opera Józef do kuzyna Czasny-

kowskiego, 836 S. 11 St.; Paez»
kowski Jan, Władysława, Wine
centy i Helena do ojczyma Wni-
czkowskiego, 61 Joseph St.; Ma-
jewska Antonina i Czesława do
męża i ojca, 03 Sanne St.

Do Bayonne:
Pawlak Stanisław, Leontyna i

Wacław dó WujdTOpolewskiego,

 

~ Rodzice skradzionej przez nie- .,
znanych sprawców trzech miesię
cane} Lillian McKenzie, wysta
will przed swoim domem wórek,

IPmum; mm napis opiewa
sprawca zostanie zwolniony /,

sa odpowisdzhlnolcl jeżeli odda
im dri

/______________.__

    

       

: New York res o „„
nifal Opera House

1 $'a;¥14) utter
f i w

, (9,90 Września, (KPE,  

       

    
   

5 godu. t-ej wiecór

Filadelfja

10,90 Września
o gode. 8-6) wieczór |,     

TEATR POLSKI

r „mn .inmwy opere knmiunn w 1-ch p. €

Po raz ['t-muy wystapi pani M. Marjewska, art
marakie
Fasta

mym powseechile ananl 1 <
Cany misisc ney!

STRACHY W ZAMCZYSKU

Anbyez i we.

RACHY W ZAMCZYSKU

- Balet okdadu
lem 15" 0100,

penny tami
„Zakonie!

" paaz

hes zmian 1 skróceń

47 Forest St.; Wy;ocki Bolestaw
do wuja Topolewskiego, 43 W. 47

Do Passaic:

Kasprowicz Jan do przyjacie-
la Trzcifiskiego, 44 Van Winkel

96 - 2 St.
Do Jersey „City

Matylewski Walenty do
gn Wojewódzkiego, 232 - First

Do Schenectady, N. Y.: Siejka
Władysław, Helena, Zofja i Sta-
nisława do kuzyna Glińskiego—
104 Wengesen Ave. ;
Do Weekhawken,N, J.:

 

Kru-
szezweski Stanisław i Emilja do
brata, West Sq. R. R. Tury Dept.
Do Willimantic, Comn.: Gan-

carz Marjanna, Józefa i Janina
do kuzyna Stygar, 19 Mail St.
Do New Britain, Conn.: Kóśni-

cka Paulina do matki Stankiewicz
44 Carlton St.; Gronwałd Stani-
sław, 11 North St.
Do Hartford, Conn.: Smoron-

giewiez Wincenty do szwagra S.
Kruk, 186 Affleck St.
Do Pitistown, Pa: Waszczak

Władysław do woja J. Kulas, 3
Dawid St.
Do Johnstown, Pa.: Lytkowski

Leon, Felikse, Bdmund, Irena |
Władysław dd wujd Kutakowskie
go, 740 Kennedy Ave.; Kutako-
wski Piotr do syna, 740 Kennedy
Ave.
Do Carlstone, Pa.:  Skiblński

Jan do kuzyna Stagler, 6801 N.
7ih St,
Do Fall River, Mass,: Podlaska

Aniela, Alfred i Genowefa do mę-
ża i ojcal598 N@ku/8t. wd
Do Worcester, Maiss,:  Potkaj

Władysław, Marjanna i Rozalja
do dziadka Niedźwieckiego, 26
Worcester St.; Rączka Aniela i
Wanda do meta i ojca, 74 Word
St.

  

Do Easthampton, Maga.1 Stnsz-
kiewiez Matfa do W. Sy-
mnik, 108 Parson St.
Do Boston, Mass.: _Romanik

Leon, do szwagra Mirowskiego,
84 Salem St.

Do: Chelsea, Mass: Maziarska
Zofja, Roman, Władysłiw 1 J6-
zefa do męża i ojca, 53 Chasner
St
Do Stanford, Conn.: Karwowski

Antoni do brata, 840 Atlantic St,
Do Scranton, Pa.: Skotlewski

Srymon do kuzyna Plucinik, 1809
Prospect Ave.
Do Hamtramck, Mich.: Ma-

clong Józef, Aniela, Bronisław |
Tadeusz, do kuzyna Kosteckiego,
1081 Jos. Campou; Chodacki J6-
zef, 2720 Carriff St.
Do Bayside, L. L: Gaius Slum-

shw do szwagra Rymanowskie-

De Akron, Ohio: Kołodziejczak
Wincenty, Józef i Magdalena do
wuje, 851 Torner St,
Do Magara, Wis.' Kwiecińska

Bronisława, Marjanna i Czesława
do ojea, Box 245,
Do Green Bay, Wis.: Przybyła

Józefa i Władysława do brata-
1227 E. Mason St.
Do Molyertown, W. Va.: Leś-

niak Stanisław do brała, Box 70,
Do Detroit, Mich.: Gotembiew-

ski Czesław, Bednarczył Szczepan
Feliksa, Hieronim Aniela i Ed-
 

     
   

   
    
    

nabs-Auditorfum$ ©
Avepse). .pin uni-133"~w

| 16.90 Września
o godz wieczór

 

STRACHY W ZAMCZYSKU ››

a' siilan 1-skróoen; po przedstawienfu

BA L

  

ward; Katarzyna,

Stefanja i Szymon.
+ %

Olnynuwuś potrzebne. infor-
macje dotyczące naszych imigran
lów udałem się na pokład Pie 

Ave.; Ludzia: Antonim. do brata, -

 

 

 

wszą osobą, którą usłyszałem
mówiącą po polsku, był ob. P.,
którego też zagadnglem.
- Pan skąd? *
- Ja z Włocławskiego, Bo ni-

by co?
- A tile. Jestem z prasy. Chcia

lem pana prosić o trochę infor-
macji o Polsce,
- Ano, jak tak chcom cosik

wiedzieć o „domu", to powiem.
W Świątnikach

Gdy Feliksowie Podlewscy ba-
will kilka dni w mieście, pozo
stawiona przez nich na opiece słu
żącej 4-lelnia córeczka Helena -
wpadła w kocioł z wrzącą wodą,
który stał na podłodze w kuchni.
Nałychmiustowy ratunek nie po-
mógł i biedna dziecina w ogrom-,
nych męczarniach życie zakończy
In.

Ledwie ob. P. skończył opo-
wiadać o smutnym wypadku,
podszedł do mnie mieszkaniec
pow. Będzińskiego i poprosił o
papierosa,
- Ma pan co palić?
- Owszem, służę - i podałem

mu paczkę z papierosami.
Gdy zapalił rzekł:
- Widzi pan, jak człek pali,

to może lepiej myśleć,

W Debi
Zdarzył się wypadek, który z

przykrością opowiadać będą go-
spodarze przyszłym pokoleniom.
Na weselu u Nagłych wynikła

sprzeczka między gośćmi, m pa-
nem młodym, która wkrótce za-
mieniła się w bójkę, w wyniku
której Nagły został tak ciężko po-
bitym, że w kilka godzin zmarł.
Tak, zakończył ob, z Będzińskie-
go - to zdaje się wszystko co pa-
miętam, =>

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Złącz. Grupy Nowojorskie

Zjed, Pol. Nar, w Brooklynie;
urządzają wielki bat prudwlmo-

wy, wniedzielę, dnia 2-go wrze

śnie, 1928, w Domu Narodowym

przy St. Marks Place, w New Yor

ku. Początek o godzinie 7:30 w.

Muyzka doborows, polska. .

Wstep 50centéw od osoby wraz

z garderobą i 50mm wojen-
nym,

Czysty dochód _przeznaczony
na sierociniec. Do licznego współ
udziału zaprasza

Komitet.

Tow. Muz. Moniuszko

Gr. 21-sza Zj. P, N. w New
Yorku, urządza, pierwszy.. Wielki
bal, połączony z tańcami o 2 dro-
gocenne nagrody, w Domu Na-
rodowym, 19-23 St. Marks PI.
Początek o godzinie 7:80 wiecz.
Do tańców przygrywać będzie or-
kiestra: własna,
"Wstęp 50c od osoby,
Za dobry zabawę ręczy komi»

to.
Bal odbędzie się w sobotę, 22go

września, b. r. "
«-we

Kto nie może podobać się ko-
bietom, zazwyczaj najwięcej się
z nich nlimiewn.

I gwiazdy wychodzą za: mąż,
ale to filmowea

" Marki niemiocidi tak spadły,
że francuzi mogę nimi w piecu
polić, jeśli nie otrzymają węgla
z N [it Bul A 

 

 

TEATR et»

<r 1 MUZYKA
  

Więlkie zainteresowanie daje

się wyczuć z powodu rozpo-

częciasezonu teatralnego
 

Pod artystycznym kleruńkiem
rozpoczyna się sezon zimowy Te-
atru Polskiego w New Yorku, FP
ladelffi i Newarku.
T. Wandycz i W. Ochrmowiez

ot , nazwiska ludzi rutynowanych
którzy potrafili dowieść | prze-
konać publiczność niejednokrot
nie, jak dzielnie potrafią organi-
zować, i kompletować zespół, o-
raz dobrać repertuar, podług naj-
lepszego smaku i gustu publicze
ności. *
Nigdy reklamowana sztuka nie

zawiodła, nigdy nie było zmlan,
ani odwołań, Tak i teraz zapo-
wiedziana opera komiczna pol-
ska na otwarcie seronu pod tyt.
„STRACHY W ZAMCZYSKU" -
potrafi zadowolić nawet najwy»
bredniejszych znawców.
Kto będzie miał możność wi-

dzieć tę operę, zrozumie _czem
jest Teatr Polski na wychodźtwie
I na jakie poparcie liczyć powie
nien.
Zobaczymy się w New Yorku

9-go września w niedzielę w Cen-
tral Opera. House; w. Filadelf]!
10go września w poniedziałek w
Moose Auditorium; oraz w Ne
warku dnia 16-g0 w niedzielę.

Bliższe szczegóły w afiszach.
 

Żona znanego przedsięMorcy te-
atrainego Ch. Duhngh-mn. po-

- „ważnie zachorowała w miejsco-
wości kąpielowej Bibrritz.
 

„RIALTO"

Hugo Riesenfeld, zarządca To-
atrów „Rivoli", „Rialto" i „Cri.
terion" wybrał wspaniały dra.
mat filmowy „TO THE LAST
Man" jako atrakcje na tydzień
bieżący. Dramat osnuty na tle
stosunków" śmórykuńskićh zu-
biegłego stulecia mynyunn

wykonany przez najwybitniejsze

siły. Oprócz tego na szczególną

uwagę zasługuje film „THE

MODERN WIZARD", w którym

| przedstawiona jest historja roz-

woju techniki filmowej od po:

czątku do bieżącej chwili. Jak

zwykle tak i tym razem wieczór

urozmaicony będzie bogatym

programem muzykalnym jako-

też wyświetlane będą filmy ko-

miezne i przegląd tygodniowy.
 

„STRAND"

Dzięki niezwykłemu powodze-

niu wspaniały film „THE

WHITE ROSE" zatrzymany ro-

stał i na ten tydzień na progra-

mie Teatru „Strond". Dawid

Griffith okazał się mistrzem,

któremu. dotychczas nikt dorów»

 

nać nie może. Filmy Griffith'a

zawsze są mile widziane i cieszą

się niezwykłą popularnością.

Dzieje się to dzięki niezwykle

starannemu wykonaniu jakoteż

żywej i głębokiej treści. -Pro-

gram urozmaicony jest kome

dyjką i kilkoma numerami wo-

 
kalno-muzykalnymi.

„RIVOLI"

W tym tygodniu w. Teatrze

„Rivoli" wyświetlony będzie

drugi obraz filmowy zdjęty w

Ameryce z Polą Negri w

łowej roli. Dramat filmowy

,,THE CHEAT" nalety do naj-

lepszych w tym sezonie 1 daje

 

Poli Negri szerokie pole do po-

pisu. Treść filmu osnuta na tle

powieści H. Trumbull's. Zarząd

Teatru „Rivoli" przygotował o-

prócz tego bogaty
który składają siękm'nmiyrl‘iA

filmowe, tańce, śpiewy. Prz

gląd tygodniowy i wspaniały

koncert Orkiestry ,, Rivoli".

„COLIN 0 MORE"

Z Biura Opery San Carlo do-

ąchodzi wiadomość, It amery:

kański artysta Colin O'More, te-

nor zaangażowany został przez

Fortuna Gallo dytektora opery.

O'More występował w Europie,

gdzie był entuzjastycznie przyj-

mowany. Występy młodego te-

nora w Operze San Carlo będą

nleawyltty atrakej@e o. 0.0

Skutki nieuwagi

Siedem osób doznało ciężkich

obrażeń ciała, gdy samochód, któ

rego kierującym był Morris

Smidt, wpadt na słup podtrzy›

mujący szyny kolei górnej, na

rogu ulic Grand i Metropolitan

 

ajbardziej pow mymw')
eronim Hochmu F którego

lei zabrano do sepilala Wyckoff
Helghts. Miał on rozbitą czaszkę
i złamaną rękę,

Liejszych obrażeń doznali: E-
stera Rosen, William Kessler, -
Harry Goldberg, Fannie Roelsteln
Marta Moskowicz i Anna Ruben.
Wymienione osoby po otrzy›

maniu pomocy lekarskiej, udały
się 0 własnych siłach do domu.

 

NESTLES

- MILK FOOD

Od 50 lat najbezpieczniej› |

sza forma przerobionego

*- mleka: dla dzieci.

Poślljcie po próbkę i po

Książkę Matki, w polskim

języku. Darmo. ,

NESTLEFOOD
COMPANY

Nestle Building, New York

Nestle's Food Company

Nestle's Bnflflln‘J‘
New York

 

ROZMOWA Z GOLARZEM

 

Byłem w Dreźnie w tym czae

sie, gdy cesarz Wilhelm wysłał

swoją Panterę do Agadiru | w

Marokku robił małą rewolucję.

Przychodzę raz do golarza, który

był człowiekiem wesołym 1 lu-

bił śmieszne historję, Goląc mię,

pyta:

- Czy pan czytał gazety dzi.

siejsze? - Nie, Cóż tam ciekawe»

got

- Araby napadli na oddział

francuski i wyrznęli go ze szczę

tem, Pewnie w temjest niemiec»

ka ręka, O, gewiss - powiedział

ze śmiechem. To się musi skort

czyć wojną -- odpartem. A niech.

pat nie myśli, żą dzisiejsza armja

francuska - to armja z r. 1870,

Tak? Sie sind cin Fremd? - Ja,

ich bin ein Franzose - rrektent

z powagą. -- Golarz stał sig na»

raz bardzo zimny i przestał gł

dać:

 

 

Pospieszna służba

 

  

   

    

     

odjasdy co #0
botę, Okręty odcho.
dzą z Pierów 3 1 4
w Hoboken, Wiele

bkie
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CENTRAL FALLS, R. I.

Polonja w Central Falls w o-
statnich dwuch tygodniach zloty

, tr dowody, ie preebudrila sig z
, długiej Spiączki w jakiej była
' pogrążona w ostatnich kilku-Ia-

tach. W przedostatnią niedzielę

odbyłu się w. parafji narodowej

uroczystość bierzmowania, alum

czona masowem

-

zgromadzeniem
na hali złączonych -towarzystw.
Uroczystość w kościele, a Szcz

gólnie masowe zebranie kościo-
ła Narodowego zgromadziło ly
siące ludzi, "

Nie mniej zebrało się publicz-

ności zeszłej niedzieli na Obchód

9-e) rocznicy Zbrojnego Carp

Legiondw a Komendantem Pił

sudskim na czele, uuqdmnygu

przez miejscowe Zjednoczone To

warzystwa z Wyzwoleniem na
czele. Obchód otworzył ob. BW-

ban, młody, inteligentny i ener-

giczny działacz w okolicy, powo-
łując ob. Koronę z New Yorku do

wygłoszenia programowego prze
mówienia. Ob. Korona w sposób
przejrzysty przedstawił  znacze-
nie czynu Piłsudskiego i Mp"!

niezbiłemi dowodami, popartemi

ną oczywistych faktach zarzuty
podnoszone dotychczas -przeł
przeciwników Piłsudskiego, a na-
stępnie przedstawił stosunek Pik
sudskiego -do narodu i odwrat-
nie. Mówen wskazał na fakty zie

szłę po ostatniej zmianie rządu
w Polsce, przypominając zgromił
dzonym, że wrogowie wnystklo

zło, jakie było w Polsce prrypl-

sywali Piłsudskiemu i lewley, do
wodząc, że rządy demokratyczne

prowadzą Polskę do ruiny, Usu-

ngł się Piłsudski, ustąpiły rządy
rzekomo lewicowe i zamiast spo
dzjewanego raju, jaki miał na-
stąpić, stało się przeciwnie; po-
łożenie gospodarcze pogorszyło
się wielekrotnie, czego dowodem
jest szalony spadek marki pole
gkiej. Zgromadzeni słuchali 1an-

ginych wywodów mówcy z wiele

kim zadowoleniem.

Po krótkiej przerwie znany Z

pracy społecznej w Central Falls

ob. Kruczek odegrał na skrzyp=

cam przy akomp.. fortepianu pan

ny Stadnik kilka melodji narodo

h.

wźcebunn kolekta przyniosła 49
dolarów, którą Komitet Obchodii
po odtrąceniu kosztów obchodu,
wyszle do głównego komitetu (un

dijszu imienia Piłwudskiego w

New Yorku. .
Na zakończenie przemawiał po-

paz drugi ob. Korona, przedsta-

wiając obecne położenie politycz

< pa w Polsce, które nie jest tor
Yiem-, jakiem być powinno, mi-

mo, że doszli do steru i władzy,

ci, którzy mieli w Polsce stwo-

qryć raj.

W końcu mówma oświadczył,

że ocalenie leży w Piłsudskim,

który uratował Polskę w chwil?

największego niehcwwfdlslwn i

uratuje ją w przyszłości, gdy 7€
paród zawezwie do władzy « po
wrotem, na co zanosi sik jak

wskazują ostatnie entuzjaszyc.e

przyjęcia Piłsudskiego we Lwo-

wie i Wilnie.
Obchód zakończył przewodnie

czący Duban podziękowaniem pu

bliczności za liczne przybycie i

obudzenfe się ze śpiączki dwu-

letniej, akurat na czas, gdy nasz

wielki wódz wzywa nas do pra-

cy dla demokrecji i Polski N.:»

wej, Obchód zakończono

waniem marsza Piłsudskiego 0

godzinie 10 wieczorem.
Obecny.

s ofiarodawców na fundusz

imienia Piłstdskiego będzie umie

gzezony później po otrzymaniu
gpisu i pieniędzy od komitetu ob-
chodu.

SPRINGFIELD, MASS,

Zeszłego roku, jeden z klubów
Pol, Am. Obywatelskich w. sta-
nie Mess. : Indian Orchard wyr
dał odezwę do wszystkich kine
bów aby zjechali się do naszego
miasta Springfield i tam obrado-
wali w jaki sposób możnaby zor
ganizować wszystkie kluby w je-
den stanowy klub, Działo (żę to
w październiku, 1922. Od tego
czasu, spodziewaliśmy się lepsze
go tempa życia politycznego i by-
Jiśmy zainteresowani na przysze
lo% o silnej jednej organizacji
politycznej, której jest nam wiel
ki brak. Taki jeden z wszystkich
zorganizowany wielki klub w
stanie Mass. został potwierdzony
ptrez znanych w zawodzie polity
ków. Przeto po upływie czasu, po
zorganizowaniu -tego -klubu,-
daje się słyszeć odgłos, który ma
na celu ułatwienie zorganizowa-

nig. legot za pomody L. zw. klu-
(County) -

   

 

KORESPONDENCJE

dalej myśl dobra i powinna być
doprowadzona do skutku, na ze-
braniu, jakie ma się odbyć 2-40
Września br., o czerą czytaliśmy
w odezwie do wszystkich klubów
w powiecie „Hampden" i intere-
sowanych członków z innych po
wiatów,
Tak zwane kluby powiatowe,

są num potrzebne, jeżeli chcemy
utrzymać Klub Stanowy silny,
ażeby miał swoje znaczenie poli-
tyczne, z jakim już ną początku
się liczono.
Prawda, że nie wiele mieliśmy

sposobności widzieć karzyści te-
go klubu, lecz nie możliwym jest
wszystko na raz stworzyć, wszy›
stko to potrzebuje czasu i na-
mysłu, a po rozpatrzeniu takiego
zdanie, każdy przyzna, że potrze-
ba wiele zabiegów i staranności
chcąc tego rodzaju zdanie przy-
prowadzić do urzeczywistnienia,
a tego jednostki nigdy nie potra-
fią dokonać „potrzeba im ogólne
go poparela i współpracy, @
wszystko jest możliwe do wyko-
nania,
Być moje, ie nie jeden z oby-

wateli ma co do powiedzenia w
tej sprawie, więc potrzeba się
wypowiadać -i =porozumiewać
przed czasem, a w czasie zebrania
sprawę przedstawić, p zobaczy=
my silną organizację, która po-
winną interesować polaków oby-
wateli tytaj zamieszkałych.

Jeżeli zgromądzimy się w jed-
ną organizację, to zobaczymy
między nami pożądane zdolności,
i zyskamy uznanie takowych, lecz
tylko za pomocą zjednoczenia się
w silne kluby.
Więc moim zdaniem jest, wy-

powiedzieć się w lej sprawie tak
waśnej do wszystkich czytelni-
ków i obywateli pajaków amery
końskich, słyszeć od nich zdania
i opinie o zjeździe Powiatowym,
dnia 240 września 1923, o go-
dzinie 2 popołudniu w sali Tad.
Kościuszki, w Indian Orchard.
Maxx;

° In{ejatorom tegoł zjepdu win.
wzuję i życzę dalsej energji w
pracy nad uskuteeznieniem te-
got radania,

Pol, Am, Obywatel.

RICHMOND HILL, N. Y.

Począwszy od poniedziałku, 10
września , w szkole No. 90, przy
109 ulicy i Jamaica Ave, udzie-
lane będą wieczorne lekcje an-
gielskiego języka. Na kurs zapi-
sywać się można już teraz od go
dziny 7 do 9:80 wieczorem. W
jednym sezonie można nabyć zna
jomoścj języka -o .tyle, że zdać
będzie możuu łatwo egzamin do
wyższej szkoły. Ze sposobności
korzystać należy.
Kurs bezpłatny.
Są również dawane lekcje tym,

którzy zamierzają podnieść oby-
watelskie paplery. Zapisujele sig
dzisiaj,

MOOSUP, CONN.

OBCHOD SIERPNIQWY

 

Miejscowe koło Nr. 60 P. 8. Is
„Wyzwolenie" urządziło w uledzielą
dnin 12go sierpnia br. wspanialy ob-
chód no sali francuskiej, ku uerere-
niu rocznicy Czynu Zbrojne-
go Legionów pod przewodnictwem J6-
zefa Piłyudskiego. Przewodniczący An
drroj Mróz zeget obchód, przedsię-
wiając w krótkich, słowach, cele obcho
du. Następnie powołał na sekretarza
Antoniego Biermbad.
Program był następujący:
1. Marsz „Orzeł Biały, odegrany

przez pannę Marię Stadnik na pianio
oraz przes p. J. Kroczkons na skrzyp-

2. Odźpiewanie bymnu amerykań›
sklego przez dsieci polskie,

3. Reduta Piłsudskiego przez Anto-
niego Walesa.

4. fplew, Tysiąc Wolecznych.
5. Mowa ob. Adama Bigosa.
Szanowny mówce w sw.Ą mowie o-

powiedział krótko o tyelu i czynach
Józefę Pilsydekiego od młodości, st
do czasu obecnego. Dalej mówen przed
stawił za co Plłsudski był prześlado-
wany, jekie trudy | kłopoty musiał

Za piękne przemówienie ob. Bigos
został nagrodzony burzą oklasków.

6. Muzyka.
7. Deklamacja P. Walase.
8. Śpiew solo ob. A. Stadnika.
9. Deklemucja Btanisławy Walas.
10: Muzyka.
11. Mowe ob. A. Btedniks z Central

Falls.
Gr. mówen proemawial tet w spra-

wie obchodu ku uczczeniu GAetniej
roznicy 1 Czynu Jórefs Piłsadskie-
go oraz przekroczenia granie Króle-
stwa Kongresowego te swymi wslecze
ny 1 Legjonemi,

12. Deldamacia A. Urbana.
13 Śpiew A. Stadnika.

/ 14. Muzyka. M
" A6, Ogólny: śpiew: „Jeszcze Polska
nle sgingła".

Oto przyczyny.

Polskę cechuje bez przerwy pech, '
Mimo jej chęci i tęudy, y pects
W lepszej są doli Rumun j Czech

I inne pomniejsze ludy.
Na dziesięć razy uda się raz,
Gdy myślą płyniem uludng,

Zagwyczaj, twardy los, jakby głaz,
cieżkę układa nam trudną,

Gdzie tkwią przyczyny? Czy zły nasz lud?

Czy kraj zepety do szpiku

Nędznych skłonności panu]; głód.
Czy jest oszustów bez liku

Nie! Kraj w tych sprawach od innych ziem
Różnie nadmiernych nie budzi,

Gdży jest odmienny, to tylko tem,
e braknie mądrych w nim ludzi,

Ambitnych, próżnych, Polska ma moc,
Chętnych do każdej igraszki,

Jeno w umysłach tych panów noc,
Ptasie ich mózgi i czaszki,

Każdy do góry na gwalt się pnie,
Ścieląc dla siebie czas złoty,

Że Sokratesy, zdaje im się,
A są to zwykłe miernoty. .

Dopóki taki ma dom lub sklep,
olwark, fabrykę lub biure,

Co szkodzi, że to nietęgi łeb,
I że myślowym jest ciurg?

Lecz gdy do wlałzy popchnie go los,
Gdy tkwi na Państwa arenie,

Bezmyślność jego, to ciężki cios,
Co godzi w nasze istnienię,

A iluż takich mieliśmy już,
A iluż ciągle się zmienia?

Na ich to karby, $olaku, złóż
Wszelakie" niepowodzenia.
W krąg z Polski śmieje się cały świat,

Ci bliscy 1 ci dalecy,
Że mając ziemi i ludów szmat,
Myśmy bez przerwy kalecy,

Nie mamy ludzi, choć jest (ch dość,
Co zaś jest, same to wióry,

I tem dziwniejsze, że, jak na słość,
Najgłupsi siedzą u góry,

Dopóki będziem czcić taki stan,
Na zew rozumu wciąż głusi,

Na nic wszelaki sanacji plan,

 

 

Zaciekła baba.
- tdzież ta kęntrrowolacja, co ohce źbrajaje sballd

Dać ją te, nięch ją zatlukę, 18 IW AW Ą

Dom warjatów.
... Genewlo rosstrzygoly się spory polsko - gdoński
P ap Nupice, Pr reloads I „id.:-.n:
Agl, plama prewicowe sewolaly violin; głosany

*.lu-

 

   

    

Maby uzgodnić te d eczne sdonie,zyrócie
Mimy się do pewnego s rzą psychjatry, który
przestudjowawszy mot obustronny, orsekt

ałą różnicę zd ”my!“ prevwige a lewlog w Pol-
nee, w sprawie orzeczenie Ligi Narodów o prawa Polski
w Gdańsku możne ująć w csjery sława.
b propa 217 VST,

TWORKI,

KULPARKÓW,
zaś dlo

DOM WARJATÓW,

Szubrawięc.

dla Małopolski

Niejeden Polak zastena s nad tem, co to i kto to
In ! więściwie asubrawcom? Cay bundyta, oszust, czy

szerz, czy złodziej, czy adrajca i t p. golunki wyraute

 

ków społecznych?
Grane mniemenie!

brat pan sobie, mó
& pol
a mi

 

A toś. Brat me
itycznych. To szubrowiec.
k

ski i wealy

    

- Bywel u nas pr
się o moi:

!(qu umi-hm kupca. do melde hh
- Ten profesor, wie al snać do lichwy, te pa koł-

nierzyk numer 36 kossłem sobie zapłacić „lw &”th
pan kiedy takiego szubrawca?

-- Panie, wolę paskarz. Nakryli ranie % tyzema wago-
nami cukru, które traymalem w wosowni yeanla 1 są-
dzie machnął ml 3 tygodnie ule. Gzy to nie szukrowiest

Oto macie, czytelnicj, typowe przykłedy, kogo z bliś.
nich warszawiacy nazywają szubrawcami.

   

  

 

 

Utykać Ojczyzna musi,

Następnie zarządzono kolektę na po-

krycię kosztów związanych z obcho-
dem. Kolekty zebrano 14 dolarów i 41

centów, Za przybycie obywateli ze

Sterling, Conn i za wzięcie udziału w

obchodzie sierpniowym komitet obcho

du składa podziękowanie, a. takte

mówcom | deklamatorom ta ładne o-

wykonanie programu.

Antoni Siembad, sekr.

PORT CHESTER, N. Y.

Zjazd Spiewaków połączony z

koncertem i kontestem odbędzie

się w dniach 2-go i 3-go września,

r. b. w Labor Lyceum, mieszczą-

cem się przy zbiegu ulic Wil-

loughby i Myrtle Ave.

Polonja będzie więc miała spo-

sobność usłyszeć popisy śpie.

waków i ocenić ich pracę.

Wiara śpiewacza nie szczędzi

by podczas popisu nie do.

„lanfa", wiedząc dokładnie,

fe sędziowie nagradzać będą nie

za „zalety", lecz pracę.

Muszę zaznaczyć że będzie to

zjazd niebywały, gdyż udział przy

rzekły wszystkie chóry znajdują-

ce się w Stanach Wschodnich -

których liczba przekracza 30.

Będzie to zaiste prawdziwa bie-

siada śpiewacka jakiej dotychczas

nie było ani w Brooklynie, ani

też w okolicy.

A więc zanotujmy sobie w pa-

mięci datę 2-go i 3-go września

t salę Labor Lyceum i zaopatezmy

się zawczasu w bilety, aby tako-

wych nie zabrakło.

 

 

 

KP,

RZECZY

WESOŁE

Pyta Kaz! stara matka,

„Czego płaczesz, córko miła?

Czy cię zmora jaka dręczy

Czy nieczysta trapi siła?"

Kazia nic nie odpowiada,

Jeno cięgiem jęczy, kwęczy,
A czerwona ci na gębie,

Jako krasny pasek z tęczy.

Młodej Kazj matka stara

W jeb skrobnęła ją też miotłą

I krzyknęła: „gadaj zara!"

Więc ci Kazis duchem rzecze:

„Dajta spokój z tą maczugą,

Jęczę sobie, bo zda mi się,

Piotruś przydzie niezadługo,

 

Zaraz a -

Myśląc, żem jest tak bogata,

Iż choruję z przejedzenia."

 

Archimandryta Tichon | biskup Cloplak.

W, Buchner.

 

ontrast! Pole!

Ciq‘xu cierpi w więzieniu! Tichęp
całuje Trocklego po ku

męczenn
Bowiem wciąż niewolnikiem jest samordziertawi

swobodzie  
dłość wstawia,

 

„PIEKARSKI NA NĘKAC"

 

Dzieje Polski notują jeden, je-
dyny fakt zamachu na króla
lecz i ten, jak świadczą relacje
poważne i nie podlegające tad
nym wętpliwościom został wyko
nany przez długoletniego, nieu-
loczalnego obłąkańca. Tym nie-
poczytalnym szaleńcem był Mi-
chat Piekarski, syn Stanisława,
dziędzie wsi Bieńkowice w woje-
wództwie | powiecie sandomier
skim. W młodym wieku, jadąc
konno, uderzył głową o gałąź po
przeczną. Przy niedostatecznej"
w owych czasach pomocy chirur
gicznej, z powodu uszkodzenia
czaszki wytworzyło się zgrubie
nie kości czołowej z uciskiem na
zwoje mózgowe. Piekarski po-
padł w obłęd i zaczął szaleć. To
spowodowało krewnych do zam-
knięcia go na szereg lat w więcie
niu domowem. Uwięzienie wed-
lug praw tych czasów mogło na
stąpić jedynie za wiedzą i rezo-
lucją królewską. Manjak siedząc
pod kluczem ubzdursł sobie, że
sprawcą uwięzienia jest król. -
W chorobliwej. wyobraźni pow.
stawaly najdziksze pretensje
przeciwko Bogu ducha winnemu
w tej sprawie Zygmuntowi II.
Około 1608 roku w stanie zdro-
wia Piekarskiego nastąpiła po-
zorne poprawa, wobec czego ro-
dring powrócjła mu wolność. -
Chory człowiek obmyśla zemstę
na króla; obnosi tę myśl w cią
gu lat kilkunastu i jak każdy o-
bigkaniec trzyma ją w ścisłej
tajemnicy. W roku 1610 po Pol.
sce rozchodzi się wieść o zamor
dowaniu króls francuskiego Hen
Tyka IV, przez fanatyka Re-
vaillaca. Fakt ten tem bardziej
podsyca niezdrową wyobraźnię
Piekarskiego. Postanawia rów-
nież „uświetnić" swoje imię i u-
kłeda szczegóły zamachu, Jest
całkowicie ogarnięty tą manię i
w ciągu następnych lat dziesię-
ciu, przemyśliwa jakby bez
zwrócenia uwagi swoich opieku-
nów wykraść się do Warszawy.
Od tej pory chodzi wciąż uzbro-
jony w siekierkę -- laskę zwa-

czekanemng ,
W początkach 1620 roku uda-

je mu się omylić czujność oto-
czenia. Przybywa do stolicy; -
śledzi króla, węszy dokoła zam
ku i wchodzi w znajomości z pa
cholkami dworu, Zawsze tajem-

 

a ona tanta

niezy 1 ostrotny dowladuje _sig
od nich o zwyczajach życia Zyg-
munta, Przystęp jednak do ,080-
by monarchy jest nie łatwy. -
Dopiero po upływie _dziesięciu
miesięcy pobyty w Warszawie,
dnia 15 listopada 1620 roku znaj
duje się wypadkiem w kościele
św. Jana właśnie w chwili, gdy
król po nabożeństwie zwracą się
do wyjścia. Szaleniec ukrywa się
za filarem i gdy król otoczony
dygnitarzami mje go, Piekar»
ski rozpycha świtę i siekierką
dwukrotnie uderzą go w głowę.
Razy były zadane na płask, ska-
leczenia są więc małoznaczne.
Po natychmiastowym schwy-

taniu, obłąkaniee pociągnięty na
tortury prawi brednie nie trzy-
mające się kupy jak to mówią.
Stąd powsłgłą przysłowie: „Ple-
cie, jak Piekórski na mękach",

 

Do

Ślicznych

IEMA nie, coby dawało
tak jak Linit, ten cu.

downy efekt 1 ten miękki,
świeży, wiotki wygląd.

Linit sprawia, że nawet
zwykle materje bawełniane
robią z wyglądu 1 dotknię-
cia wrażenie płótna.

Dlatego to natki z tak
radością witają Lnit, no-
wy zadziwiający wynalnzek
krachmalu,

Linit "bowiem pozostaje
Taądkt 1 płynny, jak woda,
przenikając każdą niteczkę
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tkaniny, wzmacniając w teo
sposób jej Urwałogć 1 erp
niąc ją odporną ng długie
noszenie.

BARDZO WAŻNE DLA
WAS

Pamiętajcie używać Lnit
zgodnie z wskazówkami, nie
tak, jak lunych krochmsli,
a przekonacie się, że Linii
nie zrobi się sztywny lub
galaretowaty. Dlatego to
Linit daje znacznie lepsze
rezultaty, niż staroświeckię
rodzaje krochmal! - dla.
tego tet znacznie latwiej
jest po nim prasować.

Zajatole do swego gree
sernika, zażądajcie 10.cen-
towej paczki Linfu | go
cznijcio używać go do wszy.
stkich -tkanin Doskone.
ło6ć krochmalenia gwaran
towana w przeciwnym
rasle zwraca się pieniądze.

CORN PRODUCTS REFINING CO,
attery Place, New York, N. Y,

Nada ieBawelnieWyolad

. iźaŻelyWółna? P

 

 
SKUTKI PIJANSTWA

Szofer-polak w więzieniu
William Klebowiez, lat 24, szo-fer, zam. pur. 258 East Houstonulicy, tak się wczoraj opił wó-decznością, że nie wiedział co ro-bi, Słysząc od kilku dni o za»wodach: cowboyskich, Klekowieztak się przejął czynami synówWschodu, że wsiadłszy do swegosamochodu, począł wyprawiaćdzikie harce po East Ite] ulicy1 Ave. B, Przestraszeni przechod-nie, widząc pędzący z zawrotnąszybkością samochód, rzucili siędo ucieczki, potrącając i przewracając kobiety, dzieci i samych siebie, aby tylko ujść przed niechy-bną śmiercią. Stojący w koryta.rzach trwożnie wyglądali przezszpary w drzwiach, aby się dowiedzieć, czy szalony szofer odje-chat.Próżno się jednak ludzili na-dzieją Klebowiczowi tak preypa-dłu do gustu „kawalerska jazda",że już nie jeździł po ulicy. a pochodniku. I kto wie, jak długo byto wszystko trwało, gdyby jedenz odważniejszych mężczyzn niewezwał na ratunek policję, Przy-

| byli policjanci po kilkumestu mie| nutach zatrzymali maszynę i wy-| ciągnywszy z niej pijanego sze-fera, zabrali go na police, a stamłąd do sądu.Sędzia House rozpatrzywszysprawę wydał nader surowy wy-rok, na mocyktórego Klebowietzostał odesłany do więzienia naWelfare Island na przeciąg Sehmiesięcy.„Przykład ten zapewneszy niejednego szofera od. piedswódki" powiedział sędziaHouse, podpisując wyrok.
++ Humor, i p

Wygadała się z- Ależ kuzyneczko, , jaktetmożna flirtować z takim (głupiaLeonem!- A wlaśnie, on taki głupi,że gotówsię,ostatecznie gze mnąożenić. --- *f £Przy śliędztwie, ">- Czy oskartony byt kiedysądownie ?- Od siedmiu Istenie, parlesędzi!

 

 
 Sąd sejmowy skazał go na sro-Ą śmierć według _ówczesnychciężkich paragrafów kodeksu. -naprzód rozpalonemi kleszczamirwano mu ciało, potem upaliliprawą i-obcięli lewą rękę, w końcu rozszarpano go czterema końmi, szczątki spalono, a popiołynabito w działo i wystrzelonoTak strasznego wyroku domagałsię cały naród polski; zamachten w dziejach niebywały poczytując za hańbę kraju. DobraBieńkowice mocą tegoż wyrokuzostały zrównane z ziemią, - wmiejscu zaś gdzie stał dwór, -wzniesiono pomnik hańby,' Druga z kolei zbrodnia, speł.niona na głowie państwa dnia 16grudnia 1922 roku przez Eligju-sza Niewiadomskiego; dzięki bardziej już ulepszonej technicę wykonania, jak wiadomo miała przebieg „pomyślniejszy". Zamiastpomnika hańby, na grobie zabójcy pod postacią wieńców | szartwznieśli mu wielbiciele pomnikzasługi.
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New
|
a Telephone & Telegraph

|

| Oszczędzajcie $1.00 co miesiąc przez

4 Oszczędzajcie 26.00 co miesiqo przez
I Oszcządzajcie 50.00 co miesiąc przez

 

Zorganizowana w 1885, podług praw bankowych stanuN. Y. "

Oszczędzajcie u nas i odpocznijcie, gdy będziecie dość ,
młodzi, aby używać swych pieniędzy

Przeczytajcie, co możemy zrobić, aby Wam pomóc:

* Oszczędzajsie 600 co miesiąc przez 144 miesięcy, n będziecie mieti
Oszczędzajoie 10.00 co miesiąc przez 144 miesięcy, a będziecie

Jesteśmy pod kontrolą wydziału bankowego stanu New York

Building: 195 Broadway
York

f

144 miesięcy, a będzieciowniati '

144 miesięcy, a będziecieuniej)
144 miesięcy, a będziesie- mieli 10,009
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Krótko strzyżone włosy "Bobbed"

i łupież nie są odpowiednią kom»

binlcjt'Ta brudna biaks tuszosgos

Inkling?Dla ","th łowy zdrową iusapi . 11TH G
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- PEC MLJONGWM
AE) PEGGY

Pan

-

Sol (Salomon) Lęsser, prezes

Principal Pictures Corporation poąplsaf

przed paru dniami kontrakt z rodzicami

maleńkiej Peggy, mocą którego zyskał wy-

łączne prawo na przeciąg lat trzef'h rpbgc—

nia zdjęć filmowychz na jmłodszej na świe:

cie aktorki. Peggyliczy zaledwie trzy i pół

lat. Niedługo przekonamy się wszyscy, czy

rzeczywiście jest tym rozkosznym, zdoby-

wającym serca ws tkie dzieciakiem, jak

to sądzi pan Salomon, mądry zapewnie ku-

piec, jak jego sławny imiennik i rodak,

który wyborem swym zrobił wieczną rekla-

mę Królowej Sabie. Zresztą pan [Sąlomon

ma w tej gałęzi handlu dziećmi doświadcze-

nie. Jest kontraktowym właścicielem małe-

go Jackie Coogana, $ iatowej sławy akto-

ra, odkrytego pierwotnie przez Charlie

Chaplina:
.

Za wyłączne prawo do zewnętrznej po-

staci, do uśmiechu i ruchów maleńkim” Peg:

gy p. Salomon zobowiązał się płacić rocz:

nie po półtora miljona dolarów. A że kon-

trakt opiewa na trzy lata, a przytem za pot}—

- pisanie kontraktu trzeba było wpłacić pół

miljona dolarówextra, przeto mata Peggy,

  

 

doszedłszy do sześciu lat wieku będzie [-

„warta" pięć miljonów dolarów. W

Warto się zastanowić nad niesłychany

mi warunkami kontraktów Peggyi Cooga-

na, który także tyle prawie „zarabia".

Przedewszystkiem uderza nas wzrasta-

jące stale zamiłowanie Amerykanów do po-

godnych zdjęć, przedstawiających dzieci i

zwierzęta. Mamy już sławnych aktorów,

psów, kotów, małpy, parę koni, kogutów.

gęsi. Publiczność bije imbrawo z większym

zapałem, niż w teatrze mówionym wielkim

dramatycznymaktorom.

:

Toż samo dzieje

"się, gdy wyświetla się dziecinne zabawy i

przygody. Prawdziwa radość, nieznana zu.

"pełnie w Europie_panuje na sali. Ludzie

płaczą z radości, biją się po kolanach włas-

nychi klepią poplecach cudzych. Zdaniem

naszym pisarze amerykańscy i rysownicy

„są jedynymi na świecie znawcami i odtwór-

duszy dziecka. Nieśmiertelny Tom

Sawyer i kolega jegc Huckleberry Finn,

 

"Marka Twaina, Sam i Penrod Boothi Tar-

kingtona, są prawdziwymi dziećmi, a nie

zaś pomniejszonymi dorosłymi ludźmi, jak

'to mamy w europejskiej literaturze, za wy-
jatkiem może Sieroszewskiego w „Latoro-

lach". Toz samo widzimy u karykaturzy-

słów amerykańskich. Dzieci wogóle są
«przedmiotem miłości i troskliwości wielkiej
'w całej Ameryce: Są to objawy świadczące
"© doskonałym zdrowiu społeczeństwa tu-
tejszego, zadają kłam powszechnemu zda-
(niu europejczyków, jakoby dolar był ame-
rykańskim Bogiem. Przeciwnie. Panuje tu
DZIECKO i trzeba przyznać, że dzięki tym
rządom doświadczamy wszyscy uczucia po-
"gody, zapomnianej zupełnie w pogrążonej
4v.nieszczęściu Europie. - »

Wastępnie cyfry płac Peggy i Coogana,
świadczą o niesłychanym bogactwie tego
kaju. Jeśli doliczymy do płacy tych dzieci
większe. jeszcze od płac koszta produkcji,
to łatwo wyobrazić sobie ile ludzi uezgsz-
cza na przedstawienia, aby koszta pokryć i
glać niemniej wielki zarobek firmie, Każdy
tu naobrazki chodzi, A w Europie tylko
nieliczna klasa. Dla robotnika rozrywka
jestniedostępnym marzeniem. A ten, kto
niema rozrywki, jest skazany na niezado-
wolenie wieczne, na ponure życie. .

Jeśli rządy europejskie nie dadzą szla-
chetnej rozrywki masom, jeśli nie stworzą
wielkich bezpłatnych czytelni, bo książka
również stała się niedąiępną dla robotni-
ka, to przekonają się niebawem, że' każdy
drobny zalarg'społeczny żamieniać się bę-

: dziew.tragedję :* :- >-

t

'tlantic Monthly", zamieszczony jest: długi

 państwem

 

Świat stary potrzebuje uśmiechów dzie-
cięcych Peggy i Coogana, potrzebuje wierz-
gania prawdziwych osłów i skoków mał.
pich. Nie wystarczają już osły i małpy, a
przeważnie świnie na ministerjalnych fote-

Bronisław D. Kułakowski.
 

SWOI 1 OBCY

' ostatnim numerze miesięcznika „A-

artykuł o Józefie Piłsudskim. Dużo tam
niedokładności i pomyłek, lecz najwżniej-
szym faktem jest dobra chęć  powiadomie-
nia publiczności amerykańskiej o życiu i

dziełach Józefa Piłsudskiego. Autorem te-
go przychylnego dla Piłsudskiego artykułu
jest Ralph Butler. W niedzielnym „New

York American" cała strona poświęcona

jest sprawom Polski. Podana jest fotogra-

Tja prezydenta Wojciechowskiego, marszal-

Ka Piłsudskiego i premjera Witosa. Artyku

ty pisane są przez kongresmana Jamesa A.

Frear i przez Alberta A. Johnsona. Oto co
pisze kongresman Frear o Piłsudskim:

*
ZBAWCA POLSKI

Pojechaliśmy do domu Marszałka

|

Pit

sudskiego. Nazwisko wymawia się mniej

"więcej „Pilshootsky", może dlatego, iż Mar-

szałek dał dobrą Komeopatyczną

:

kurację

Rosji i Niemcom.
Znany na całym świecie jako prawdzi-

wy tworea i zbawea Polski, Zdtnierz-poli-

tyk i dyktator, przywrócił ład i porządek w

Polsce i dał jej wolność. Marszałek uwiel-

biany jest przez caly narod".
Tak piszą w antipolskim dzienniku

kongresmani amerykońscy, którzy bez

względu na tendencje polityczne, służą

prawdzie, która tym razemtak przychylnie

i pochlebnie brzmi o Polsce.
Jakże inaczej o Piłsudskim pisze prasa

polska, redagowana z parafji? Nie czytacie

artykułóww „Przewodniku Katolickim"-

nie czytacie tego wstrętnego steku obelg i
oszczerstw, jakiemi codziennie imię Piłsud-

skiego szkaluje gawiędź trutniów.
Podczas gdy Atlantic Monthly i New

York American zamieszczają artykuły o
Twórcy i Zbawcy Polski, w dzienniku Zje-
dnoczenia drukowane są Legendy Piłsud-
skiego, informujące czytelników o Piłsud-
skim. Ucz się plugawa gawiedzi i wstydź

się!
« « «

ŚWIATOWY PROBLEM

Profesor William McDougall, z uni-
wersytetu Harvard, przemawiając w insty-
tucie politycznym, oświadczył, że jednym
z najgłówniejszych problemówświatowych,
jest kontrola wzrostu ludności ziemi. -
Wzrost zaludnienia jest niebezpieczeńst-
wem dla cywilizacji. „Zanim przeniknęły
wschód ideały zachodu, spędzanie płodu,
głód i międzyrasowe walki były czynni-
kiem, który zabezpieczał tamtejsze kraje od
przeludnienia. Lecz teraz zabezpieczanie to
nie może wchodzić w rachubę, gdy w kra-
jach tych przyjęły się zachodnie ideały.
skutkiem czego jesteśmy świadkami.nieby-
wałego zjawiska w Indjach, gdzie w prze-
ciągu jednego stulecia ludność powiększy»
ła się trzykrotnie. Obecnie w Indjach mie-
szka trzysta miljonów ludzi, podczas gdy
przed stu laty było tamtylko sto miljonów".
Zwracając uwagę na powiększenie się lud-
ności Niemiec przed wojną i na kłopot, jaki
ma Japonja w wyszukaniu |pomieszczenia
dla swych ciągle powiększających się miljo-
nów ludności, profesor McDougall zazna-
czył, że niebezpieczeństwo przeludnienia
ziemi jest problemem, który musi się roz-
wiązać przed innymi. Podczas dyskusji, ja-
ka się wywiązała, ktoś nadmienił, że Fran-
cja rozwiązała ten problem przez powsze-
chną kontrolę urodzin, dalsza jednak dys-
kusja wykazała, że jeżeli jakiś sposób kon-
troli nie zostanie wprowadzony wszędzie,
na całej ziemi, zachodzi niebezpieczeństwo,

że ludy o wyższych kulturach przepędzą lu-
dy o wyższej kulturze, gdyż liczba ich bę-
dzie znacznie większą.

« +

KAPITAŁ ZAGRANICZNY ODRODZI ROSJĘ

Tego zdania jest pułkownik W. N. Ha-
skell, kierownik amerykańskiej admini-
stracji ratunkowej w Rosji.

Pułk. Haskell po dwuch latach poby-
tu i pracy w państwie sowietów, przyszedł
dzisiaj do pzekonania, że Rosji potrzebne
są koniecznie kapitały zagraniczne, aby
można było ożywić i odbudować przemysł
zrujnowany wojną i rewolucją. Ale sta-
wia on jeden warunek - zmianę w rzą-
dach sowietów. O to właśnie chodzi. Każ-
dy wie, że gdy kraj jest zrujnowany tak,
jak Rosja, bez pomocy innych państw, ra
dy sobie nie da. '

... Lecz kto podejmie się zmienić sowie»
ty? Kto potrafi dzisiaj dokonać takiego cu-

-| z tygodnia na

 

W artykule „Pod: obuchem
Chjeno - Piasta", pisze warsza-
wski. „Robotnik":
Tak określa położenie kraju

sama  „Dwugroszówka", Posłu-
. chajeie:

',Ceny rosną już nie z tygo-
dnia na tydzień, ale wprost z
godziny na godzinę, o dziesią-
tki, setki procentów. Biljony
spadły do wartości kilkunastu
rubli przedwojennych, a prze-
cież niejedna rodzina musi o-
graniczyć swój budżet do kil-
kuset tysięcy tygodniowo, czy-
li poniżej normy suchego chle-
ba i kartofi jałowych.
Pod tym obuchem ludzie tra

cą głowy, poprostu nie wie-
dzą, co myśleć, jak postgpo-
wać, gdzie szukać wyjścia".
Opisawszy tak trafnie skutki

2 i pół miesięcznych rządów
Chjeno - Piasta, pisemko chjeń-
skie twierdzi, że „tracenie gło-
wy" jest zrozumiałe, ale też szko
dliwe, Cóż jednak czynić, żeby
nie tracić głowy -pod: obuchem
Chjeno - Piasta? Lekarstwo bar-
dzo proste:

„Trzeba sobie powiedzieć,
że od najgorszego położenia są
-- jeszcze gorsze, gorsza od
sytuacji rozpaczliwej jest -
beznadziejna, z której niema
już ratunku".
A więc wystarczy „sobie powie

dzieć", co zaleca organ rządowy,
a drożyzna zniknie, jak dymek z
papierosa. A ktoby nie mógł
„sobie powiedzieć" tych. zbaw-
czych słów, powinien się pocie-
szyć, że

„Bezwątpienia jest źle i mo-

 

 

Z PRASY I 0 PRASIE

że być jeszcze gorzej. Pewni-
kiem jest jednak,że to się skoń
czy i bodaj już w niedługim
czasie",
gdy tylko „druk nowych ban-

knotów ustanie, gdy zaczniemy
płacić nowe podatki, które u-
chwalił ostatnio Sejm".
Jak widać, idzie o bagatelkę:

o to, by sfery chjeńskie zaczęły
wreszcie płacić podatki, Ale przy
słowie mówi: patrzał tatka lat-
ka, aż zapadła chatka...,
A gdyby się znalazł ktoś, kto

nie uwierzy, że chjeno - piasty
chcą płacić podatki, tego napew-
no już przekona o konieczności
cierpienia pod obuchem chjeń-
skim druzgocący argument, że

„Gdyby rządy lewicowe trwa-
ty nie pięć, a dziesięć lat, mie-
libyśmy jeszcze większy i jesze
cze dłuższy krach".
A gdyby i to zawiodło, no to

już trudno, wtedy „Dwugroszów
ka" musi powiedzieć prawdę:

„Cokolwiek jeszcze nas spo-
tkać może, choćby drożyzna
wzrosła jeszcze kilkakrotnie...
(jeszcze kilkakrotnie!!).
Nie trzeba więc oddawać się

rozpaczy. Spekulanci, korzy-
stając z okazji, jeszcze więcej
z nas skórę łupić będą (jesz-
cze więcej!!!),
Wydziałowe organy tutaj na

wychodźtwie, które ogłupiają
swoich czytelników wychwala-
niem spółki chjeńsko-piastowej,
niech zwrócą uwagę na to, co pi-
sze bratni ich organ „Dwugro-
szówka" w Warszawie.:
Zamiast lepiej, ma być „kilka-

krotnie" gorzej. Kwestję posta-
wiono jasno i wyraźnie.

 

 

KRAKÓW, w sierpniu, - Po-
mimo perfidnego przemalowywa
nia sromotnych klęsk rządu „na-
rodowego" na zwycięstwa, pomi-
mo solennych zapewnień mini-
strów, począwszy od Witosa, koń
cząc na ministrze skarbu - bez-
wolnym manekinie Kucharskie
go i Głąbińskiego - że od jesie-
ni nastanie zapowiadany złoty 0-
kres, opinja publiczna nie pozwa
In sig Juz tumanić i coraz czę-
ściej podnoszą się głosy alarmu
jące nawet z obozu chadecji, Wy
raźnie to stwierdza organ chade-
eki: „Głos Pomorski", pisząc: „w
łonie chrześcijańskiej demokracji
panuje wielkie niezadowolenie z
położenia obecnego", zaś inne pi-
smo chadeckie: „Dziennik Byd-
goski"zapewnia, że „chadecja nie
myśli zamykać oczu na niedoma-
gania społeczne, które pod. obec-
nym rządem splotły się w jedną
wielką chorobę."
Z tego widać, że nawet najwier-

niejsi sojusznicy nie ufają przy-
rzeczeniom, mającym dojrzeć w
jesieni i nie chcą się pogodzić
z faktem, że zamiast tych cu-
downych reform, które miały
sprowadzić ogólny dobrobyt, na-
razie uszczęśliwiono ludność. ..
jatkami z psiem mięsem, a do
zwalczania drożyzny, godnie do-
trzymującej kroku orgji
nianej w Niemczech, powołano p.
Bajdę. W danym wypadku można
istotnie powiedzieć: nomen 0-
men, co na „hajdę" niewiszyg9-
dną zakrawa nominacja prezesa
Twa Rolniczego na komisarza do
zwalczania drożyzny. Coś miby
oddanie owczarni pod pieczę wil-
ka... ;
Więc już nie wywrotowcy le-

wicowi, ale  najbogobojniejsza,
prawowierna _„Dwugroszówka"
przyznaje, że „deny rosną, już nie

dzień, ale wprost
z godziny na ę, o dziesiątki,
setki procentów, Pod tym obu-
chem ludzie tracą głowy, popro-
stu nie wiedzą, co myśleć, jak
postępować, ' gdzie szukać wyj-
ścia."
Głosy te, pochodzące ze skraj.

nej prawicy, posiadają wymowę
druzgocącą, ale grozę nastroju-
szerzącego się w. tempie zawrót
nem, oddaje w'całej pełni jeden
z bogo-ojczyźnianych dzienników
poznańskich: „Goniec Wielkopol
ski". Wnrze z 18 lipeg, pismo to
uderza w wielki dzwon na trwo-
gę, zwracając się z wezwaniem
do „dostojnych duszpasterzy", by
ze względu na rozpaczliwe eko-
nomiczne połołenie państwa, w
pocziielu /obowiązków .narddo-
wych, wiśuęll 'akcję w tym kie-

 du, aby Rosja mogła być odpowi
wobec świata2 --.

Moll hoe  
  
  

    
  

runku, by klejnoty kościelne i
a du

  

Listyz, Polski

RZĄDY CHJENSKIE W ZWIERCIADLE WŁASNEJ

ICH PRASY

(Korespondencja własna „Nowego Świata".)

polskich, jak Warszawa, Kraków,
Lwów, Wilno, Gniezno, Poznań,
m także w klasztorze jasnogér-
skim, oddać do rozporządzenia
skarbu państwowego, dla uzdro-
wienia waluty.

Głos ten, jak należało przypu-
szczać, pozostał głosem wołają
cego na puszczy. Jednakowoż
wnioskodowaca, p. Józef Mest-
win, nie dał za wygraną i wy-
stosował „list otwarty" do arcy
biskupa prymasa Dalbora.
Nie oddając się ani na chwilę

złudzeniom, by kler bodaj za ce-
nę utrzymania niepodległości oj

  

czyzny, zdobył się na czyn tak
„świętokradzki", należy _zazna«
czyć, że żaden ,lewicowiec nie
mógłby z większą _dosadnością
nakreślić grozy położenia państ-
wa i ruiny, grożącej mu za rzą-
du „narodowego", jak to uczynił
autor „listu", Pisze bowiem do-
słownie: „Odnosi się wrażenie,
że z błyskawiczną _szybkością
zbliża się moment, w którym ru-
ną w przepaść młode wiązania
Rzeczypospolitej".

Pragnąc arcybiskupa przeko-
nać o słuszności swej propozycji,
„płynącej z głębokiej» troski o
przyszłość narodu i ojczyzny",
autor przypomina dotychczasowe
bezowocne próby _uzdrowienia
waluty, za złudzenie uważając też

 

projektowaną obecnie daninę ma
jątkową.
Po tej smutnej retrospekcji i

jeszcze _czarniejszych _horosko-
pach na przyszłość, następuje gó
rący apel do duchowieństwa, by
spełniło swój obowiązek wobec
narodu i państwa;
„Skarby, znajdujące się w świą

tyniach |naszych, są bezsporną
własnością narodową, którą pań-
stwo musi i powinno użyć dzi»
siaj jako jedyny ratunek dla sie-
bie. Duchowieństwo polskie, bę-
dące dzisiaj faktycznym posiada
czem tych skarbów, jeżelf nie ma
zasłużyć sobie na potępienie
przez przyszłe pokolenia, powin-

 

   

 

   

 

  

   

  
  
     

 

     

 

    
  
         

 

 wielkich miast:
8, Karate, któr

* - zdał wa dong

 

 

 

z natychmiastową pomocą „Dzie
siaj jeszcze pora, ostatnia pora,
aby duchowieństwo polskie do-
wiodło swego patrjotyzmu czy»
nem, jutro może być zapóźno".
Czy ten „List otwarty" nie ścią

gnie klątwy kościelnej na zuch-
wałego wnioskodawcę - to nie-
wiadomo, Z góry wszakże, moż-
na twierdzić, że chyba nowy ja-,
kiś Macoch, dla względów swej
utrzymanki, ulży Matce Boskiej
częstochowskiej -w -dźwiganiu
klejnotów, jakiemi ją obwieszo-
no, bo skarb państwa ichy nie zo-
baczy.
Jednakowot. stanoweze. wystq-

pienie „Gońca Wielkopolskiego"
i trwoény niepokój innych pism
prawicowych, dostatecznie _U6-
maczą długą wizytę Witosa i Ra-
taja u Barlickiego, prezesa klubu
polskiego PPS.
Sondowanie nowego terenu

gdy stary usuwa się z pod nóg..
E. Warzycki.

To 1OWO

CESARZ JOZEF II.
W dawnej Austrji ulubione by

ly romanse o cesarzu Józefie II,
W jednym z takich or
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Bilety kolejowe i Szyfkarty do
starej Ojczyzny i z powrotem,

AMERICAN EXPRESS COMPANY
orgway

18 Chatham Square

    

NEWARK
LAOELPMIA

 

--

XANOWENIAW
przyjmuje w wo-
boty od 1 pepo.
do 9.10]. wieczór.

1 STANICZKI - wykonuje

ANTONINA GIELERAK
66 East 122 St. _New York City

Telefon Harlem 3822.

Przeróbki 1 regeracje takouysh
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(zresztą prawie we wszystkich;

cesarz Józef, jako zwykły mySli-

wy, wchodzi do jakiejś chaty. Za

szklankę mleka daje gospodarzo-

wi złoty zegarek, matce jakiś cen

ny dar, córkę wyposażył, syna

umieścił na dobrem stanowisku.

Zdumieni, pełni zachwytu, pocz

ciwi ludzie pytają, kto jest ten

nieznany dobroczyńca, Myśliwy

na to: Nazwiska mego nie dowie-

cie się nigdy: jestem cesarz J6-

zef Drugi.

POTOZI

Wklasie IVuczyliśmy się geo-

grafji Rosji podług Lebiedjewa.

Opisując Kaukaz Lebiedjew wspo

mina rzekę Rion, w której piasku

jest dużo złota i mówi: Jest to

rosyjska Potozi. - Jeden z ucze

niów nieco ciekawszy, zwrócił się

do naszego mistrza Troickiego i

zapytał: Co to jest Potozi? (Mó-

wiąc nawiasem jest to złotodaj«›

na rzeka w Brazylji), Mistrz za-

czerwiepił się, potem zbladł: py-

tał, gdzie to napisane; stwierdził,

że uczeń mówi prawdę; potem za

czął bardzo niecierpliwie prze-

wracać karty książki, wreszcie po

wiedział: - „Zapytajcie się o to

waszego nauczyciela geografji po

wszechnej.

Czytelnikowi W. K. z New Yorkul
Affidavit sporządza Każda agencja,
która sprzedaje bilety okrętowe do
uropy.

zytelnikowi M, z Newarku, N. J.
Nie wiemy. Informacji może udzielić
najbliższe biuro pocztowe bez żadnych
trudności.

Czytelnikowi A. S. 2 Jersey City-
Zmiany tegoroczne w pogodzie astro-
nomowie przypisują słońcu. W Ame-
ryce lato tegoroczne jest ogółem bio-
zge najsuchsze, jakie zanotowano od
dłuższego czasu. W Europie również
panują niesłychane upały i suszą, -
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TRĘDOWATA
Powieść

  
. (Ciąg dalszy)

Nie umiały być rysie- -
mi, ani nazbyt kobiecemi w wyrazie.. Mes
kość jego zyskiwała na tem, nie tracąc nic

z uroku. Jego stanowczość, raz okazana, by
ła niezłomną, ale sam z sobą odbywał wal
ki badzb uporczywe. Wiedział czego chce i

do czego dąży, lecz nie zawsze mial pew»
ność, czy racjonalnie chce i czy dobrą o-
biera droge.

Filozofowal, analhwwal,dkind; , rzecz

rzefiltrowywał przez swe zdolności umy-

fowe. lecz gdy w końcu powxedz'lał sobie -

,,eureka"! zdanie jego wychodziło skrysta-

Ale nie zawsze potrafił być drobiaz-

gowym krytykiem samego siebie: zdarza-

ły się wypadki, że żądania swe rzucał ze

śmiałością i bezwzględną energją. Gymn-

wność rodowa w połączeniu z jakąś dozą

feudalizmu brała wówczas górę nad filozo-

fem. Potrafił wybuchać dziko, jak wszyscy

Michorowscy. Tylko przodkowie jego , nie

znali samoosobowej krytyki, nie anallzqvga

li swych czynów. On, jeśli dał się unieść

chwili zbyt popędliwie, za to potem prze-

prowadazł ją przez wszystkie tory swych

filozoficznych, etycznych i estetycznych

poglądów i nie zawsze czuł się zadowolony;

wówczas wpadał w grożne rowyaźn'xeme.

ale młoda, żywa natura i energja nie po

zwalały mu długo nurtować się w sobie.

Rozdraźnienie mijało, pozostawiając 0-

drobinę niesmaku, a samoosobowy kryty

cyzm jego wzmagał się. Człowiek ten był

pewnym siebie i swych czynów, ale nieza-

* rozumiały, bo nie każdą myśl wypuszczal

-w świat, nie każdą uważał za doskonałą.

Po przyjęciu w Głębowiczach, Wald;-

mar odprowadził swych gości do Słodkowie

i (am przenocował. Rano zeerało-sxę'w-mgn

tysiące zapytań i wątpliwości, na Mgr; nie

mógł znaleźć odpowiedzi, pożegnałsięi wy

jechał. Szalała w nim burza. Zły, wściekły

na siebie, nie mógł sobie darować postępo:

wania ze Stefcią. Scen w sali portretowej i

słowa jego na breku dręczyły go, jak gorzki

- w§rzul. Obawiał się

|

trochę spotkania ze

Stefcig, myślał, że ona po tem co od niego

słyszała, przywita go albo nadąsana, albo z
tryumfalnym uśmieszkiem, tak częstymu
panien w podobnych warunkach, Nie iclgł

jej gniewu, lecz stokroć więcej obawiał się

tego uśmieszku, może przeczuwając, źe

stałby się zaporą, rzucającą na Stefcig m_e]

ki cień, A tego instynktownie dopuścić nie

chciał. Na breku, po jego znaczącem słowie,
ona siedziała cicha, przytłoczona, mówiła
mało i z przymusem, nie do niego zresztą,
bo i on zamilkł. .

Na szczęście panna Rita, zamiast spać,

rozgadała się na dobre i podtrzymując roz

mowę, zamaskowywała niezwykłe 'usposo-
bienie jego i Stefci. :

Waldemar, po niespanej nocy, doszedł

'do przekonania, które sformułował w ten

. -Wczoraj rozważała, dziś zrozumiała
i okaże mi to. -

®* -Na tomysl-zaciskat zęby z jakąś złoś-

- Niechże nie próbuje, bo chybi.
I czuł, że samem posądzeniem krzyw-

dzi Stefcię, jednak napadał na nią z zaja-
z ściig. -

Byt rordra2niony, przywitał ją chłod-
fo, bez cienia życzliwości, a choć czuł jej

- zdziwiony wzrok na sobie, pozostał sztyw-
pym aż do wyjazdu. Wyjazd: przyśpieszył
umyślnie: chciał uciec od jej widoku, bo
czuł, że się na niej zawiódł, że mylnie |ją

$x sądził, i że jest. względem niej winnym.
Taktowna dziewczyna nie okazała mu

\_. mic z tego, co przypuszczał, nie dojrzał w
niej tryumfu, ani gniewu, jedynie trochę
zdziwienia z powodu jego chłodu. To go
wzruszyło najniepotrzebniej, jak sam my-
glał i przechyliło szalę na korzyść Stefci,
„- Co ona ci zawiniła, że postępujesz
z hig jak z pierwszą lepszą? - powtarzał
sobie, wracając do Głębowicz.

I wciśnięty w kąt powozu, przeprowa-
dzał z goryczą własną krytykę.

Przypomniał wczorajszy ranek, jak je-
chał z nią razem na koźle breku, słyszał w
Inyśli jej słowa, jej śmiech. -Widział |jg
rzed sobą, porównywał wczorajszą do dzi.

i burzył się coraz bardziej.
( "Pogoda dopomagała mu do. czarnych
myśli. Wczorajszy świetlisty poranek znikł. 

 

Powietrze było szare, nabrzmiałe deszczem,
wiszącym w chmurach, Na ziemię padał
drobniutki mokry pył. Świat cały stał w
jakiejś melancholijnej, ponurej ciszy. Drze
wa, szumiące wczoraj, dziś milczały sku-
pione w sobie; łany zbóż, wczoraj wesołe i
wyjaśnione, stały cicho pod ciężarem wil.
gotnej szarzyzny dnia. Czasem na przydro-
źnych topolach zakrzyczałyptaki, ale i one
milkły na odgłos kopyt końskich, stukają-
cych po bitym gościńcu. Powóz na gumach
sunął cicho, lecz Waldemara gniewał nawet
tupot koni. Miał jednak tyle przytomności,
że nie robił o to awantury stangretowi. Mo-
nologował w myśli: .
- Stefcia była wczoraj zastosowana

do pogody, a pogoda do niej, i ja ją zmą-
ciłem, pogodę Stefci... Cóż ona mogła in-
nego o mnie pomyśleć nadto, że byłem pi-
jany? Piłem przecie dosyć szampana. Bal [** "
a scena w sali portretowej?... Róże mogły
się tłómaczyć uprzejmością gospodarza
względem gościa, chociaż to już wykręt....
ale pocałowanie ręki i niektóre słowa --
zbyteczne. Najgorszy brek... Z taką dziew-
czyną trzeba sięliczyć, bo bardzo łatwo mo
źna stracić w jej oczach, Mimoza! gotowa
mnie posądzić o instynkta godne Prątnic-
kiego, tylko w innym kierunku.... A do dja
bia! co ja u licha narobiłem!...

Waldemar nie mógł z sobą dojść do
ładu.

W Głębowiczach rozdrażnienie mija-
ło a przychodziła rozwaga.

Snuł się po parku, po zwierzyńcu, -
gdzie już sprzątnięto ślady wczorajszej u. |-
czty. A

I wszędzie przypominał Stefcię.
Tu grał z nią w tennisa. - „Jak ład-

nie miała podpiętą suknię!" - tu z nig
rozmawiał, na tej uliczce rwał dla niej ró-
że, a przedtem widział ją z daleka, jak za-
nurzała swą jasną twarz w masie aksamit-
nych kwiatów, i chciał te kwiaty zerwać
własnemi rękoma. Potem spacer po rzece.
Rozgniewała go, wskakując tak prędko w
błękitną łódź i wiosłując z Trestką. - A
strzelanie w zwierzyńch?... Ten przestrze-
lony przez niego as... Poszedł w tę stronęi
z oburzeniem zobaczył, że tablicę już za-
brano,stał tylko słup mokry. od deszczu.
Waldemar w pierwszej chwili chciał wołać
strzelca zwierzynieckiego i spytać, dlacze-
go tablicę usunęli bez jego wiedzy. Ale się
pomiarkował. „Po co ten nieporzadek?-
Dobrze, że zabrane"... Najdłużej przebył
wsali portretowej, Usiadł na kanapie i ,
wpatrując się w portret babki, myślał:

- Poco jej opowiedziałem tę histo-
rję?.. Nabije sobie głowę romantyzmem,
a to się na nic nie zdało. Idylle, marzenia,
wszystko to oklepane paradoksy! Istnieje
tylko pożądanie! jedyna prawda z nagro-
madzenia pojedyńczych głupstw pod na-
zwą miłości. W pożądanie wierzę i ono
mnie popycha do niej, nic więcej. A że jest
czysta jak kryształ i taka jasna, to tem le- -
piej. Każdy woli pióra łabędzie, niż kawki:

Dojrzał na posadzce kilka zielonych i
żółtych listków róży, pozostałych po wczo-
rajszym bukiecie Stefci. Podniósł jez chci-"
wością i nagle przypomniał scenę, jak się
ona przestraszyła głosu z zewnątrz i chcia
ła uciekać, a on jej nie puścił. Trzymał
wtedy jej ręce schowane w swych dłoniach
i przyciągał ku sobie. Patrzała na niego
wylękła, tak jakaś mimowolnie poddana,
oczy mrużyła tak rozkosznie... Wprawdzieł
;rvavlało to zaledwie chwilkę, ale co to by-
6th

Waldemar zgniótł listki w dłoni. -
- Potgdanie! I to poggdanie-rzekt

z ironicznym uśmiechem, zdążając .do
drzwi, W progu stanął i spojrzał na zmięte
listki, rzucone na posadzce.

;- Łowczy utrzymuje większy porzą-
dek w zwierzyńcu, niż kamerdyner w zam
ku, ale ten widać szanuje pamiątki...

I wyszedł, wzruszając ramionami.
Przez kilka następnych dni nie mógł

się uspokoić; do jednego tylko doszedł on
wniosku: że jeżeli pożądanie jest dominu-
jącem uczuciem w składniku miłości, to
Stefcia nie zalicza się do wyznawczyń tej
teorji. Więć budzi się w niej coś innego?...

jakieś uczucie bardziej duchowe?... Może
odżywa... obudził je Prątnicki... * |-

(Ciąg dalszy nastąpi).

 

Pani Lloyd George Martin z Chicago ma zostać w tych dniach
matką. Ponieważ środki materjalne nie pozwalają jej na utrzy›
manie dwojga dzieci postanowiła sprzedać pierworodną córeczkę.

O Ameryko! -- kraju złotem i miekiem płynący!

 

 

UWAGA!

DO SZAN. POLONJL I GRUP ZIJEDNOCZENIA POL-NAR.
< W BROOKLYNIE, N. Y.

Sejm XV Zjednoczenia Polsko-Narodowego odbędzie się dnia
1-gp, 3-g0, 4-go i 5-go września, b. r., w mieście New Yorku, stanie
New York, w Polskim Domu Narodowym, pn. 19-21 St. Marks Pl.

Zborny punkt wszystkich towarzysty,w.poniędziałęk, o godz.
9-ej rano, dnia 3-go września, b. r., w Domu Narodowym.
nie wymarsz do kościoła na nabożeństwo sejmowe,
pochód po ulicach do Domu Narodowego na salę.

PROGRAM:

Wymarsz wszystkich towarzystw 1 grup Zjednoczenia Polsko-
Narodowego ze sztandarami z St. Marks Place, (Bast 6th St.), do
Avenue A, przez Avenue A do Słódmej ulicy do kościoła.
ścioła Słódmą ulicą do Pierwszej Ave., Pierwszą Ave. do Szóstej
ulicy, Szóstą ulica do Avenue B, Avenue B-do Uzun-Anuli ulley,

lo Drugiej Ave, a Drugą Ave do Domu Narodo-Czternastą ulicą
wego na salę sejmu.

Prosimy Szan. Polonję zamieszkółą w tych dzielnicach, ażeby
rodacy byli łaskawi udekorować chorągwiami swoje domy, ażeby
odpowiednio reprezentować naród polski.

Jednocześnie powiadamiamy Szan. Polonię, iż będziemy mieli
na sejmie majora miasta i senatorów i naszego przedstawiciela
Rzeczypospolitej Polskiej generalnego konsula z New Yorku I wie-
lu innych gości

Liczymy, że Śzań. Polonja nas poprze, za co z góry dziana);
pozostajemy

z szacunkiem
KOMITET PRZEDSEJMOWY.

Z kobcioin

Z ko-

 

ZLOT SOKopr

 

Sokolstwo okręgu I. Z. S. P. jakrok rocznie tak i w tym roku sta-nie przed społeczeństwem | abyzdać publiczności sprawozdaniez prac | działalności swej przezostatni rok czasu jakoteż by wzbudzić szersze zainteresowanie sięsprawą i dążeniami Sokolstwa -rwłaszoza wśród'›młodzieży Pol-sklej w Ameryce - urządza Wielki -Zlot,, który odbędzie się wBronx w dniach 24 3go wtrelnia r. b. .
Zlot ten rompócznie się wnie-

Iriel dnia 2-go września o go-
drinle 10:80 rano z
Domu Ntódowego,-705 Courtland
Ave, (pomiędzy 154 i 155 ul).
na nabożeństwo do kościoła św.
Wojciecha przy 156 ulicy.
Po nabożeństwie nastąpi po

chód z orkiestrą i sztandarami po
ulicach do siedziby gn 85go, 705
Courtland: Ave, Skąd następnie
, # na bółsko do Bronx
Giants: Balt: Parkar ppry Westche»
ster, rog Elder Aves, Bronx, gdzie
przy dźwiękach polskiej orkie-
stry rozpoczną się bwiczenia po-
pisowe sokołów, sokolie i dziat-
wy. »

    
  

  

    

     

   

 

   
    

         
      

  

   

 

 

 

"' Wieczorem ra 'odlbodzte się bal
na sali D&mu Narodowego, 705
Courtland Ave., gdzie nastąpi po- #
żegnanie delegatów zjazdu.
W poniedziałek w drugi dzień slo
tu odbędą się ogólne zawody
gniazd, sokołów i sokolio, a po
ukończeniu wielki bel na wyżej |
wzmiankowanej.sali, gdzie nastą-
pi rozdanie fegród zwycięzcom.
Wierzymy, że polonja nowo-

jorska i okolicy zalnteresuje się
wspomnianym zlotem | ljcznem
przybyciem doda bodźca do dal»
szej pracy sokołom, . '
Dojazd do Sokolni: Scie} Ave.

dew-{ommmnt side, subway do
140 ul,
Dojazd na bolskó: subway do

Elder Ave. !
Kom, Zlotowy Gn. 85 w Bronx

Niemaszczęścia

Bankier: -- Wie pan co? Ja
nie mam dzczęścia.

Przyjaciel: - Dlaczego?

Bankier: -- Misłem jut nn.
wet kasjera beż nogi, a przecież
„dat nogę"... ,

»,

    
   

 

  

   

  
do

do domu,

Pijcie
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w którego sk «
utelek Coca-Cola. ' -

Gdy jesteście zgrzani i spragni
kl. na wia-; mums]. gotowy do plan.:
zimny, Będzie ow

i ugas! Wasze pragnienie.

Polubi go Wasza rodzina, jak

również _odwiedzający _Was

przyjaciele. Wstąpcie dzisiaj

lfllepn 1 weźcie kilka bute-

Ot, comówi k
pzpolna jet4

Wam s

@@.
Rozkosine i Orzeźwiające

Q .. The ComCola Co., o. #Co., Atlanta,

    
eni, cze.
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„Osobiste
 

Karpińska, 2919 Falton ul.

Krwawa bójka

„na jednego",

W dniu wczorajszym zostały
zawarte związki małżeńskie po-
między Stanisławem Ankutą, 390
Sackman ul., a p. Katarzyną Hir-
cak, 273 - 20 ul., Jakóbem Dub-
nik, zam. pnr. 1838 Park Place,
a p. Heleną Stotkow, 674 New
Jersey Ave., oraz Janem Kienii,
zam. w Queens, L, 1. a p. Marly

po
Dwaj przyjaciele Jan Szorik i

Jan Wiesionerski, zamieszkali w
domu pnr. 246 Kent Ave, poszli

Wkrótce ,ten jeden zamienił się

Brooklyn i okolicą 
nut po otrzymaniu pomocy lekarskiej, zmarł wskutek złamaniakręgosłupa i pęknięcia czaszki.Kopę aresztowano i osadzonow areszcie prewencyjnym, jako
winną? śmierci brata, __

PODZIĘKOWANIE 14
 

Komitet Im. Józefa Piłsudskie»
go w Greenpoint, niniejszem skła
da serdeczne podziękowanie ob.
$. Molnikowi, 078 Manhattan Ave,
za wóz automobilowy (truck) 1
przewiezienie dziatwyszkoły Ma-
rji Konopnickiej na obchód sierp
niowy dnia 18 sierpnia r. b, do
Maspeth, L. I.
Za czyn obywalelski ob, Mele

nikowi -- cześć!
w kilka i obu przyjaciołom za-
kurzyło się w głowach.
Podchmielent poczęli się nagle

kłócić. Wkrótce kłótnia zamieni-
łn się w bójkę, podczas której
Szorik, jako silniejszy, przewró-
cił Wiesionerskiego na ziemię i
począł go bić i kopać.

Szęreg uderzeń, zadanych Wie-
sionerskiemu butem napastnika,
były przyczyną utraty przytomno
ści z powodu upływu krwi i o-
głuszenia. Widząc zemdlonego-
„Szoroik dał drapaka i do tej po-
ty niewiadomo gdzie się znajdu-
e
Poszwankowanego przewiozło

pogotowie ratunkowe do szpiła-
In św. Katarzyny. Stm zdrowia
Wiesionerskiego jest grożny,

Policja rozpoczęła energiczne
poszukiwania sa sbległym, które
do chwili obecnej nie zostały u-
wieńczone powodzeniem,

Pożar

Policjant przechodzący mostem
przy Vernqn. Avey. który łączy
Manhattan Ave, iz Lorlg Island Ci-
ty, zauważył palące się belki. Wi-
dząc niebezpieczeństwo, posterun
kowy pobiegł do budki wartow-
niczej, chwycił dwa kubły z wo-
dą | wróciwszy na miejsce starał
się ogień zalać, Dozorca mostowy
pobiegł mu z pomocą 1 wkrótce
udało się im wspólnemi siłumi o-
gień opanować.
Zarządzone w tej sprawie śle-

dztwo wykazało, że na moście zo-
stała rozlana benzyna ,która za-
paliła się od niedopałka papiero-
«a i gdyby nie policjant, kto wie
coby się dziś z mostu pozostało.

 

 

W dółu wczorajszym "powstał
pożar w eztero-familijnym domu
pur, 16 St, Felix ulicy. Policjant
Kimbel, który połar zauważył po
spieszył na miejsce wypadku i kll
koma kubłami wody ogień umiej
scowit.
Przyczyną ognia było zajęcie

się firanki od maszynki gazowej.
Straty spowodowane pożarem,

niezpaczne, *

Winien śmierci brata

Ludwik Kopa, lat 24, zam, por.
1822 West 78 ulicy, Sheepshead
Bay, chcąc ślę nauczyć jazdy sa-
mochodowej, wsiadł do wozu au-

rować po West 87 ulicy.
Gdy Kopa znajdował się przed

Swoim domem, nie zauważył ba-

 
Adkanabcle

Grupa 61

 

Komitet, |
 

Zawiadomienie i
 

{

Posiedzenie Tow. Ośw. im, M.
Konopnickiej odbędzie się dnia
20 sierpnia, b. r. o godz. &-mej
wieczorem w Domu Narodowym,
przy Driggs Ave.
Ponieważ mamy ważne sprawy

liczniejsze przybycie. ,
Bt Cywiński, sekr,

KALENDARZYK
POSIEDZER

 

dozałatwienia „proszę o jaknaj»

Odbywających się w Domu Narode.
wm pray Driggs Ave, w Brooklynie,

Stow Mechaników Polskich - drugi
miesiwtorek goe.

Tow. Króla Jana Bobleaklego - tb.
alan (mlecha . tou

Kolo Mlodétety ,Woinedd" -~
oswartel

 

gi piątek miesiąca.

Pes" drogiw. Nar. Polskiego =-
Dlątek miesięce . *9

Zw. Młodzieży Pol. Oddział 1, -- dru

Zw. Socjalistów Polskich „N
pierwsky i treeci nam”-lw

J 
Tol: Stagg ifit

DR. 8. REINHARD
CHOROBY 0020, uszu 1 GAROŁA!

I
"n8D 1, oa ecaSopołuśniu. w b—J tans,

o al
- Mime bo pian"* ©
 

 

___

tomobilowego i począł nim kie- ||

więcego się tem brata 7ięlniego |

  
 

POLSCY LEKARZE . :

Tel. Greenpoint rit
DR. LOUIS 8. GRYCZ

182 Kont
Brooklyn, N. Y.

Pom, Mashatan Ave. ( / ox.
04 1 do 1 1 of 6 do 8 wiacnór, .-
W niedzielę od 12 do 8 popołudnia,

 

Telefon: otk 906
8t. M.! Lewandowski, M. D; -
WDWYWM wm i% 7

firm»?
eurh av lifill: N_ę at “Eyr-

Tel: #09 Gouth z

mang-R' A. W. RUSIN -,
T ron unas

206 - 17th gana N Y‘
Godainy: urzędowe

% Nk anigg
Pasy „azot .-,

W niedzielę tylko na zamówi

116 north a
NasSe) $t

WPM:HMC

wi 9 rano
1 do 1 wiece
earthLothie:

Tuiefon: Oresapoint Mit:

Dr. Marion R.

Godziny: otiowe:

1-1 wiata 4-s u
ie ;

e

 

Edwarda, co było przyczyną prze (.

""" "Ronin
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STRONICA6 NOWY SWIAT, ŚRODA, 29 SIERPNIA, - (WEDVESDAY AUGUST 29), 1923. __ ©

 

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY . NEWARK
"' Trzecia rocznica 

Ubiegłej niedzieli odbył sig ob-chód 3 rocznicy zwycięstwa Pola-w nad: bołszewikami-w pamięt-nych" dniachsierpnia, 1920 roku,w sali. parafjalnej przy Lewing-DIAObchód urządzali Weterani Ar-mji Polskiej. Przy szczelnie za-pełnionej sali, krótko po godzienie 8-j ob. Gorzelnik otworzyłobchód i temuż przewodniczył.Orkiestra odegrała hymn amery-kański i polski; mowę wstępnągłosiłwtiejscowy proboszcz ks.Fr. Rohńskl Deklamował ob. J.
Wómk Mowę programową wy-

głosił znany (powszechnie lekarz

Dr. J. Michalski, były major

wojsk polskich, a naoczny świa-

dek i uczestnik wypadków sierp-

niowych, Posługując się przygo:

towaną specjalnie na ten cel, ma-

pą, obrazowo przedstawił wszy-

stkie ważniejsze szczegóły i wy-

padki, jakie miały miejsce w 0-

wych dmnch Gdy -omawiając
szczegóły głównego _kontrataku,
wymienił nazwisko Józefa Piłsu-
dskiego, który osobiście dowodził
"środkowym odcinkiem, zerwała
sig bum oklasków w całej sali.

Referił -Dri'©Michalskiego -był

przygotowany należycie, dlatego

też mowcę nagrodzono oklaska-

ini.
Z kolei przemówił reprezentant

Polskiego Konsulatu Jeneralnego

IS, Dr. Chrzanowski z New Yor-

Kii: Piszą"chociażby" najszczu«

' zdanie, nie można

i niektóre wyjątki

z mowy zacnego gościa należy ko

nieczne podkreślić, Między inne-

mi oświadczył że nie traktat wer

sólski, lecz wysiłek narodu i

Krew szlachetna żołnierza polskie

go przywróciła i zapewniła wole

ność Polsce. Mówił o wrogach na

* zewnątrz, mówił także i o wewnę-

trznych wrogach Polski i podkre

ślił, że wtenczas w Polsce będzie

lepiej, gdy przedstawicieli i wo-

dzów narodu czcić i szanować bę-

dziemy. W końcu mówca wspo-

mniał o składkach na budowę In-

stytutu naukowego im. Tadeusza

Kościuszki w Polsce, Trzeba przy

znać, że rzadko słyszy się podo-

bne przemówucma. to też po skoń:
czonej mowie ks. Chrzanowskie-
go hucznemi okłaskami objawi
no zadowolenie.

Następnie przemawiał ob. A.
 Rysiecki z Bayonne, były żołnierz
amerykański, Mimo, że pora by-
Ja. dosyć późna, mowę ob. Rysie-

ckiego wysłuchano z całem napię

elem od początku do samego koń-

ca. Zabarwiając humorem ob. Ry

siecki w nadzwyczaj zręczny SPO-

"sób sprostował wiele niedokład-

"ności: historycznych, krwcych

pomiędzy nami od chwili pier-

wszych walk legjonowych od nie

yodległośm Polski, aż do doby dzi

siejszej:Wierawewłasnejsiły -

to najważniejszy czynnik, który

'w chwili najgroźniejszego niebez

pieczeństwa, przechylił szalę zwy

Cjęstwa na,naszą stronę,

-

Tak

Awierdził mowca, który następnie

scharakteryzował obecne polrze-

'byTifledomagania wewnętrzne a

przedewuyslkiem na polu oświa-

Ay?„Wezwaniem do złożenia szcz0

'drej kolekty na fundusz budo-

wy Instytutu naukowego im. Ta-

deum Kościuszki, zakończył nad

(zwyczaj interesujące i

jące przemówienie, za które pu-

bliczność! gorąco80 okłaskiwała.

Wystawiono: obraz „widmo woje

(ny", który nie wykonał swego z

«dania,gdyż nie był zrozumiały w

~swej treści. Deklamator wymy!a

nru-mm wojny światowej. 8

iprzecież z tej poź0Bi wojennej wy
„___/___—
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rosła wolna i niepodległa Polska.

Kolekta przyniosła około 64 do-
larow.
Ostatnim mowcąbył kap. Car-

rig, weleran armji amerykańskiej
i polskiej. W mowie swej, wypo-
wiedzianej w języku angielskim
stwierdził z dumą, że wielu Po-
luków przyczyniło się do rozw
ju naukii sztuki amerykańskiej.
Ob. Karrig jest z pochodzenia Po-
Iakiem i zawsze to podkreśla,
Odśpiewaniem Jeszcze Polska

nie zginęła, zakończono obchód.
Oprócz wyżej wymienionych

mów, szkolni odegrali
pare utworów na skrzypcach, a,
panna Slepowrofiska przy akom-
panjamencle swe} siostry od§pie-
wała polski utwór. +
Zaznaczyć należy, że komitet ob

chodowy z ob. Niebylskim nad-
zwyczaj dobrze przygotował pro-
gram, który jednak przeprowa-
dzono w nieudolny sposób, i fem
też należy sobie tłumaczyć małą
stosunkowo kolektę. Pozatem je-
dnem słowem, obchód udał się do
brze i uczestnicy wychodzili z sa-
li pełni lepszych nadzieji na przy
szłość. -

 

Wycieczkayachtem .

Popularnośćmknlwwk mio

dego jeszcze, lees madzwyezaj ¢-

nergicznego adwokata, naszego ro

daka, Edwarda B, Tward z

nie z dniem każdym. Ostatnio, od

paru dni, wszycy omawiają wy-

cieczkę na gachcie, jaką mecenas

Twarduś urządził ubiegłej niedzie

li dla swych znajomych:'Specjal-

ny yacht zabrał ob. Twardusia i

około 70 przyjaciół z Newarku i

okolicznych miast i udał się z ni-

mi do Belvidere Bedch. Stamtąd

udano sw automobilami do Keans

. J., gdzie w hotelu ob.

Zsrembskmgn odbyła się główna
część: programu.. Około: północy
powrócono do Newarku. W cy
uczestnicy wycieczki wynieśli jak
najmilsze wspomnienia. Między
wycieczkowcami -zauważyliśmy
poważnych i znanych obywateli:
L. Górskiego, J.,„lumix-kiego.
Włodygę, F. Chelelowsklego,
Piwońskiego, J, Białka, St. Bul-
siewicza, A. M, Klempa, wszyscy
z Newarku; J. Marchewka, z Har-
rison, Dr. Brozdowski,
za z Jersey City, P. Biateckiego
i wielu innych. Dowiadujemy się,
że to pierwsza, lecz nie ostatnia
zabawa, urządzona staraniem i
kosztem ob. Twardusła. Adwo-
kat Twarduś prowadzi swe biuro
pnr. 810 Broad St.

  

 

Osobiste

Ubiegłej soboty państwo Lud-
wikowie Pałka, 537 Nye Ave., Ir-
vington, urządzili przyjęcie dla

 

nocy. Między go i zauważyliś-

my pp. Doktora J. Michalskie-

go/z żoną, p. Stanisława Gutow-

skiego, pannę Stefanię Gutowska,

z Perth Amboy i St. J. Wilka z

żoną.
 

POSZU KIWANIAZESTAREGO
KRAJU «

 

Ammkmlhe Informacyjne
(Fovelgn Language Information: Ser-
Vim otrzymało Hety £ krijies

o odszukanie następujących osób:
MAMA] Stanisłow, 13 lat temu pray-

hat do Ameryid, ramloszktwal w
Cleveland, .Ohio,

SEJKA (Left) 1 Jan o.
statalo zamiesskiwali w .Buffalo,

lULKOWSKI (Culkowskt) .Nikodem
w roku 1916 nmleuklwnl w Spring.

 

tleld, Mas u 1917 w Chi-
copee Falls, lllll

ADAMOWSKI Antoni syn Jana i To-
urodzony na Pod

WOJDYNSKI Tom-ll mi”-zm do
Ameryki w roku 1912.

RADEKAdlm wyjechał do Ameryki

NIEMAM-„dsla Jan, ayn Antontego
1 Prancisgkl, który w roku 1921 za-
mfesskiwal w 'Detroit, Mich,

OLEWNICZAK Stanisław 1 Broni.
„sław, synowie Marjanny 1 Prancl.
"szka
ZAMBRZYCKI Stanislaw,

Int temu wyjechał z Petersburga do
Now Yorku 1 tu ramieszkiw

JASKULSKI Romuald, syn Marji 1
Tomasza dawniej zamieszkiwał w
Chicago, III. ~

NOWOWIEJSKI Jórat, który dawniej
zamieszkiwał w Newarku, N. J.
mnnęmymmwowvun.

DLBIELAK Walenty x Zlom! (loc

WERNER Konstanty, dumb] zamie.
szkiwal w Dotrolt,

HURjT Wacław, w lprl'll spadko.
wej.. _

KADLUEOWEKI Franclezek s Ziemi
méytakio),

IAlllELKO Jóet -(Better Jo.) w
\| 1919 zamieszkiwał w Lynd-

1.
ZELAKLEWICZ Tomasz, który w ro-
 

   

  

 

  

  

  

g!921 w West Vir.

JUCHNIEWIĘZ Alskzander £. Zlem!
Gwaust-kle; poszakiwany -przes

brata,
MENZRL Anu (Geronteme) urodzo-
na na Sięsku w Bytomiz

DOGA Bolelllly urodzony w Holubo
wie, dawniej 1111-11”)!!qu w Jer.
sey Oly, N. J.        

znajomych _0 imienin ob.

L. Pałki, Bawiono fig do późnej |

 

Angielska arystokracja nawra-
cn tig. - Hrabia Shaftsbury zo-
stał wybrany przewodniczącym

Komitetu Wojskowego

 

Sędzia K. Landis zadowolony,
przypstruje się grze buscbali~

w w Minneapolis.

    

Buciki tej dziewczynki są w o-
biegu 150 lat, Aczkolwiek je no-
siło 5 pokoleń, są one jak nowe.
Kraje, gdzie, wyrabieją takie
trwale:buciki --Mesa?

 

Rektor uniwersytetu. Columbia,
- Butler, który ma zamiar stawi

› kandydaturę podczas wybo-
, rów na prezydenta.

Ś:

SURWILTA Jan, który wy
Gryll w roku 1918doDplrnll.

Do Czytelmkoww j

Nowego Świata
' Z powodu kosztów związanych ze Alfreślmiem starych
i wstawianiem owych adresów na listę prenumera-
torów, Administracja uprasza o zalgczanie 10¢ w zna-
elk-dl pocztowych do listów podających zmianę adre-

sów prenumeratorów

 

Polacy w Patnam i okolicy ba-
ię wesoło, zamiast urzą-

dzać obchody narodom, piją

„księżycówkę" i płacą kary

28 sierpnik.
- Robotnicy" polscy ubiegłej
niedzieli puobnli miarę w swo-
jój zabawie i popiwszy się wy-
lądowali w więzieniu. Do weso-
lega towarzystwa należeli: M.

i, J. Tizer, F. Luczok,
S\Nowa.k, który jako właściciel

automobili był kierownikiem za-

bawy. On też Łaproponownlze.

branym"przejedźkę -po dicke
powietrzu.. 'Przejźdźka ' jedn
nie zadowoliła jego towarzyszy
którzy siedli do gry w karty.

Podczas gry w karty po wy
piciu znacznej ilości kmężycówkl
przyszło do walki, o czem sąsie-

dzi» zawiadomili policję.

-

Przy-

byli policjanci zabrali wesołe to-
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niony od kary, mimo że w jeko

automobilu znaleziono komionkę

księżycówki. Nowak udowodnił,

że wódka została umieszczona

w jego automobilu bez jego wie-

dzy i woli, co przyznali sami 0-

skarżeni. Wobec tego cała wina

spadła na resztę uczestników za-

bawy, którzy zostali uznani win-

nymi zakłócenia spokoju publi-

cznego i skazani na zapłacenie

kary: Sadzeński na $30, J. La

czak na $80 a Tizer na $20 i ko-

szta sądowe.

TONIK DLA STARSZYCH OSÓB.

„Byłem tak ostabiony i wyeserpany,

Ze zaledwie mogłem chodzić; Nczę sie-

demdziesiąt pięć lat", pisze P. Her-

   vonrens, N. Y.
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Interesy do sprzedania

(Business: Opportunities)

 

  

nio zamieszkiwał w New Yorku.

SZWEDE Leon, nu Jana 1 Marjanny
od Ist 17 w Amery

WKSNIEWSKA Zoja, która. w roku
1900VI)-murowa. do -Ameryki,

mennowxc'z Jan, syn Deontse 1
danowicz Alam (Wolódko,

 

STANKUC Maciej 1 lancii Jun, któ-
rzy zamieszkiwali w Holyoko, Mase.

BIF'NKIEXVTCZ lullln, syn Jank 1 Wi.
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$399-Chicken Farm-$399

% skr. (16 lot, miastowych) 850 z
góry, $6 miesięcznie, 5 minut
tą do dużego laste. Jeden blok od
szkoły, blisko 50 dużych fabryk, skle.
pów 1 kościołów. Zgłostć się listow.

osobiście.
HAMILTON, Room m - 58 Park
Row, New York City
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4 tam: mo
tay, Rent $12
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6 tam. murowany 1 Szto pokot
śle tam.Rest 61,982, Cena $13,000,
Wpaty

6 fom. drum-fly 1 2 Sztory,;: Nore

$1,000.
22 tam. murowany i Sstor, pó 3

din fam,, ploxtryka. Rent atm
Cena 82!500. Wpłaty 01-0000

Rent $1,500. Cena 1
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GAWLIRSKI & CO.

polecają następujące tanie domy

w Naw Yorku i Brooklynie, ,

3 hm. drowalany, nana pełnej locie, -
t $1,286 Cena $9.50. Wpiaty

IGI. umowy.
murowany, 1 pokoimm 196
11.760 Wpłatył

wany,

  

pokol dia ro.
. Cona. $8,760. -A

3,00
r. po 4 po

man Ave Ceni $15,600, Wpłaty we
deumow

6 tam, dre' 4 pokot f wanna
dla tam. Rani1,fl. Cena $11,600.
Wpłaty wedle uma”

8 tam. murowany, po 5
dla fam
Cena n!$00. Wplfly 16,000.

pool 1 warne
. 20 stóp fromRent $8,200

koi dla tam.

Gena $19,500. Wpiaty $5,000
15 tam. murowany po 4 pokol dll tam,
Rent $4850. Cena $30,000.

GAWLINSKI & CO.

POLSKI .BIURO REALNOSCIOWE
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